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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Minister skarbu posuaął starczych in­

spektorów technicznej kontroli skti bowij 
Emila Lassocińskiego i Wilhelma Kotiersa 
do Y, klasy rangi, a inspektorów technicznej 
kontroli skarbowej Tadeusza Bungege i Fer­
dynanda Ctenabka zamianował starczy i, 
inspektorami teehnieinej kontroli skarbowej 
w YI, klasie rangi pny władzach skarbo­
wych w Młopolsce.

Prezydent małopolskiej dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie pisenióst dekntenr 
a dnia 24 września 1920 L. 1227/pr, oficjała 
pocztowego Zofię Niz.nkiewicz z Kołomyj! de 
Lwowa,

Na mocy § 7 a, ustawy z dnia 5 maji_ 
1869 Nr. 66 dz. pr. p. zakazuje ci$ rozsze­
rzania aa małopolskim obszarze administra­
cyjnym CLaaopiima Dio Weltrewolution wy ­
chodzącego w Berlinie pod redakcją Berg­
mana*.

Zarazem odbiera sig tomu czasopismu 
debit pocztowy wskutek jego kierunku wy 
bitnie komunistycznego.

Prez/ejum Namiestnictwa,

Rozporządzenie 
Ministra Sprawiedliwości

z dnia 9 sierpnia 1920 r. 
o podwyższeniu opłat »  doręczenie, w 
sprawach cywilnych na obszarze b. zaboru 

anstrjaekiego.

Na zasadzie artykułu XXXIV ustany 
z dnia 1 sierpiia 1895 r. Nr. 112 Dz. p. 
p. zauądzam w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu:

Art. 1, Opłata za dorgezenie w spra­
wach cywilnych, spornych i niespornych — 
dokonywana przez organa sądowe (wciuych 
lub posłańców) esy to w siedzibie czy tez 
poza siedzibą sąda, wynosi 2 Mk.

Art. 2, Opłaty nie pobiera sig: 1. za 
dorgezenia dokonywane w budynku sądu lub 
przy wykonaniu czynności egzekucyjnej; 
2. jeśli (Jo uiszczenia opłaty obowiązana jest 
atrona, która korsjsta % prawa ubogich, albo 
di-i której ustanowiono kuratora w myśl § 
276 u. cyw.; w tych wypadkach naleiy za­
niechać także dodatkowego ściągania opłaty 
3a dorgezenie.

Art, 3. P-sepi8 § 9 rozporządzenia b. 
austr. ministerstwa sprawiedliwości w poro­
zumieniu z Ministerstwem Skarbu z dnia 22 
sierpnia 1899 Nr. 162 Dz. p. p. uchyla sig,

Art. 4, Bozponąulscnio to wchodzi w 
tycie z dniem X w iseśnia b, r.

Minister Sprawiedliwości:
(—) 8t. Nowodworski.

(Dz. Ust, Bi, P. Nr. 75 z Inia 12 sisr- 
pnia 1929 r„ pes, 516),

Z, frontów.
Kenuiiluit »xtabn generalnego.

Z dnia 24 września b, r.
Na terenie na południe od Prypeci po­

ścig za nieprzyjacielem trwa w dalszym cią­
gu. W akcji na Zastaw wojska n tsz. rozbi­
ły 24 dj wizjg piechoty nieprzyjac.elskiej sdo- 
bywając 2000 jeńców, 25 karabinów maszy­
nowych, 1 baterjg, eraz tabor długości 2 km.

Ne północ od Prypeci powafia bi­
twa rozgorzała na osłym frontie. Oddzia­
ły nasze posuwają sig zwycigsko w kie­
runku Bdrezr kariuskiej i B.zzn. Oddzia­
ły Wielkopolskie x«jfły Wołkowyck, przeła­
mując zacigty opór nieprzyjaciela, W rejonie 
Brsojtowicy mimo olbrzymich strat popize 
dniego dnia, nieprzyjaciel sapao gcaie ataku­
je dalej wprowadzając w bój coraz to nowe 
młki. Wszystkie ataki c itkowicie odparto. 

Ouelsk został przez nas po dłMtszt,n zmaga­
niu sig, sajgty.

Pod Kutn cą prąc przed sobą nieprzy­
jaciela, woiska nasze podsuwają s.g pod for­
ty Grodna. Nasza grupa północna przekroczy­
ła N.cmen i zajgta Drushenniki. Zdobycz 
dotychczasowa jeszcze nieobuciona.

Na północ od rejonu Set»y - Suwałki, 
Litwini wzmacniają swe pozycje i oatrzeli- 
wują artyleiją nasze oddziały, Walki dotych­
czasowe z Litwinami były na ogół bardzo 
lekkie, Wczorajszą akejg naszą na Sejny wy­
konała tylko jedna brygada. Straty obopólne 
w zabitych i rannycn minimalne, nie prze­
kroczyły hcibą 5 tołnierzy,

Naczelne Dowództwo Sztabu Geuerainogo.

Lwów, 25 wraeśnia 1920,

Wyobraźmy sobie na ehwilg rzecz nie 
do pomyślenia,,, Wyobratmy sobie, te  bol­
szewicy, którzy prze siei w gorących dniach 
sierpnia jut po Erzywezyce sapgdzali zagony, 
jut w pamigtnych z oblgienia przez Businów 
(1918/19) lasach Żubrzy zataczali cigikie 
działa — ewoi, te  bolsze. icy dopigli swego, 
i nad Lwowem powionął ozerwony sztandar!

Go działoby sig z nami wówczas? Go 
z naszym dobytkiem ? Sscsgśliw mieniłby sig, 
na kim jedną pozostawiono by kosznlg, kto 
ocaliłby bodaj najbardziej schodsoną parg 
obuwia. Bylibyśmy de cna odarci z bielizny, 
ofńeiy, obuwia, — ze wszystkiego! Doświad­
czenie miast, przez które przelała sig inwa­
zja bolszewicka, najmniejszej pod tym wzglg- 
dem nie pozostawia wątpliwości. Dla pig- 
knych oczu Lwowa, hordy Trockiego nie 
zmieniłyby swej rabosiowskiej netody.

Baczej przewidywać by moina, te to 
depiero doprowadziłyby ją do szczytu,,,, do­
kładności. Wszak ja watahami wystanemi 
na pogrom nasiage miasta, ciągagło 3090 
wozów, by łup zrabowany unieść ciempirg- 
dzej!

Na szczgście nie spadła na nas sza­
rańcza, I komu do za-raiigcienia to msmy ? 
Eto ją odparł od bram Lwowa, kto wypchnął 
z kraju, rozprószył na sto wiatrów?

Żołnierzowi FJskiomu pokłońcie sig 
za to, jego mgstwu hołd oddajcie w zamian 
za uratowane mienie i tycie.

„ile nasłuchał sig on tych pochwał i 
hołdów podostatkum, A tu z za wggłów gwi­
zdać jut pócsyna wiatr jesieni i drwi z je

bm m
Aureljn Wyleżyńskn.

Opowibści d zifflftzę c B .
(Gawędy o davnym obyczaju. Tcu III. Z przed­
mową Stan.,.ława WaayUwskieg*. Lwów— 
Poznań, Nakładem Wydawnictwa Polski fg#).

(Dokończenie).
Przytoczony przez p. Wasylei rskiego 

mtgp z p>migtni&ó# tej musy empirowej 
jent wdzigezny, ale na ogół niema nic gor- 
8*vgjv n\i mieć do czynienia z zapiskami 
rooionami dla potomności, albo, broń Bole, 
dla *wy>h dzieci. IU razy esytam zmierzenia 
pani Potockiej, to nie megg sig wy dziwić 
jej romansowi z p. de Fiahaut, Wjch.dz* 
zeń czystsza i bielsza Kii śaieg na szczytach, 
A przeciti tradycje pobłailiwcBai 18 wieku 
jes&c e mc wygasły, nie zmroziło Swigte 
Przym erze iaru serc. Dwór cesa..za w ogolę, 
a wśród nisgo płgkna PauLna w szczególności, 
nie dawał przykłada cnoty. Tylko polsk* 
mage4tka miałaby sig oprzeć po*gt m ijeia , 
oi_a, na którą poku y na kr.iiym kroku 
czyhały i która mimowoii o. ograła rolę 
Znsu^y w kąpieli, gdy dzielny Murat był 
ciekawym starce* i, Ale gdy sig pisze pam g 
tniki dla ds.ecB,

W naszym zbiorku spstyksmy Auna raz 
jemete, teraz panią Wąsowiei. Spotykamy ją 
przelotnie, jako matkg Ślicznej NauJj , a 
rywalkę Niemcewicza, z którym walety • 
pierweaeństwo sympatji Warszawy, W tej 
walc. wregie strony nie wahały sig uiyiraC 
wssek.ch środków, niesem dzisiejsza -irt 
togjn,

Najbardziej mote rozrzewniającą jest 
historja serduszka Zofji Matuszewiczówny, 
która pokochała syna swej opiekunki, Adama 
Gzartoryjsktego. G.y w 18i6 r,, mając lat 
czterd Jeśzi sŁorć, dla swej powagi od lat 
Młodzteń.zych zwany r statusskiemu, ky< 
bardzo kochania godnym, nie wiem, ale 
przedmiot Miłości m e gra wielkiej roli, gdy 
kochać sig pragnie, (Ly m ąt stanu, zajęty 
tylko sprawami pubiicsnemi, miał czas na­
pełniać serce uluuenicy swej matki „goryczą 
i upokorzeniem , wątpig bardzo, ale skoro 
to serce kochało s>g zarowno w księciu juk 
i w swem sm >tku i niesiczęściu...

Miłość ta  odjpoc<ątku mgłą melancholji 
osnuta, Przeczucie poezji L m» :nais’go unosi 
się nad temi zwierzeniami. To te t Zosiula 
w iirt-s częściu swem — ksiątg w dodatku się 
ien i s siedmnastoietnią Anną Sapietanką — 
ezuka podpory najpisrw w Bogi, potem 
w poświęceniu, a gdy to zawodzi, w miłości 
człowieka niekochanego. Końc:y sig teńcuszek 
czarnych liter, na których s a n y  sig rosa f  bz, 
t«m, gdzie mote dopiero zaczyna sig tycie, 
B» jakte moina było nie pokochać Ełckiego, 
skoro jd fic ie  w kilkanaście int petem za­
chwyca sig nim córka gen, Dąbrowskiego,

Znów inny typ, „Podlotek wśród poetów 
i oficerów*, azuk& ju t nie ty, ku m ituśei, leci 
chce sig bawić i ance sig uczyć Podobnie 
rysuje sig nam sylwetka ślicznej Bibi&nny 
Momezimskicj, dv k u re j pamigtnika, szkożs, 
te  p#a W asilewski nie zajrzał. Ale ro­
biąc zsrsu tj , zapomniałabym podnieśó, ie  
wśród tego grona iiM*rzycidt& znaUsła się 
jedna dziewczyna, którą nie słowo,, lees 
czyn przemawia. I  to m e byi* jaki czyn! 
Piętnastoletnia PuLj^iakL i zdarła głowę, ra ­
czej jedna z głów, auetrjatkie m orłowi, 2s- 
w » e  myślsł% bgdtie więcej dt. polskiego po­

dobny, a moi* znajdzie sig ktoś inny, jeszcze 
od mej odwaimojBiy i pomaiujs go na bis- 
ło. Jakkolwiek wydarzenia te opisał Lucjan 
Biemuń:ki, z opowiadań bohattrzi, w wiele 
lat potem, jednak igtni on brawurą lwow­
skiej panienki, które, gdzieć w oddali poszezg- 
kują do akompaniamentu pałasza ułanów ks. 
Józefa.

Po tej wycieczce w krainę czynu wra­
camy znowu do marzeń i wtsi shn ń Tym 
rszem me do byle kogo, Włoski cicerone 
E o unia z Dziadów pnso listy do Mickie­
wicza. Bomantyczna ponn* boleje n .d  roz­
staniem sig z poetą, przemawia z ia em, ie 
o niej zapomniał, biegnie z wyciągmętemi 
rękam , z oczami pein mi mistycznego z»- 
cńwytu dla autora „boskich* „Esiąc Piel- 
grzymatwa*. Trzeci list datowany z 1848 r. 
gdy na wieść o tworzeniu przez Mickiewicza 
iegjonu w Bzymie „pdzieLaiały* święto 
pamiątki w duszy. W międzyczasie legło lat 
wiele i nieuchwytna nr miłość dwojga mło­
dych nabrała kształtów i iycia w tragedji 
Jsciia Soplicy. Podobno jeden s ta ry c h  wy 
dawców posiada hsly Henryki Ankwicsó ny 
do Mickiewicza. Gsekauy ich ukussma się, 
rzucą moie nowe światła na tg prostą, a tak 
smutną historie bogatej ponny, której rgkj 
ojciec n,e chciał oddać poecie, _

Od kasat d della marmora w Terai, od 
słowtków, śpiewających w Tivuli, wracamy da 
kraju, do smutnej epoki leakcji lat pigcdiie- 
siątych, Zózwało sig na chwilę, ienaszarem 
meble etoiicy zabłysła naprawdę gwiazda, 
„Deotyma Lx£ronfiiujeu! Mickiewicz wita 
ją zdała, Ztleski .k ia,i hotda, Zmichowska 
nazywa ją „ostatnią entuzjazmu aadzicją*. 
Inny był sąd ludzi, którzy widzieli poetkę, 
<nną sig nam ona sama choćby z tego uryw­
ka pamiętnika przedstawia „WuBiethl ni n i" ,

jak Niemcy mówili na Bibiznnie Moracze- 
wBkiej, czy bezstronniej zawsze Paulinie Wil- 
końskiej, aobita wrażenie wręcz niemiłe,

Nie czuły w niej natchnienia, słowa 
płynęły jakby nie s niej, lesz z poza niej. 
Trafnie, choC nieświadomie ironicznie cha­
rakteryzuje „wiesiołka* siebie satwa: „Jakby 
kto kutek odkręcił i wnet zdrój poetyczny 
rzucił sig z niewidzialną dotąd obfitością*, 
Jeśli krytykom wolno miec swe sympatie 
i antypatje, powiem razem s p. Wasylewskim, 
ie nie lubig Deotymy, oceni*m dodatni 
wpływ kulturalny tego salonu, ale jej nie 
luoig.

Jak w tej poezji mało [oeiji, jak ta 
improwizacja duszy nie na! Nie dlatego 
na net, ie względy „dyplomacji* rodzinnej 
czy narodowej, usuięły z niej dwa najtywsze 
tematy — miłość i ojczyznę. Deotyma za­
mierała, poąrątała sig w sen, gdy snuta swe 
gładkiemyśii o „Wiośnie*. „MStronomji* „św, 
Augustynie* czy „Rzeźbiarstwie*, nie znale­
ziono jej nigdy bez czucia, jak Mickiewicza, 
bo zresztą rodzice „maitres de róremonie*, 
czy impiesarja córki, nie dopuścili by do ta­
kiego skandalu, Za to dbali o inscenizację 
tej podaiosłoj chwili, o akcesorja całego 
obrazu. Dlatego biała Laszmirowa suknia 
i rozpuszczone włosy, jak na portrecie Ka­
niowskiego s a w starszym wieku świecznik 
gorejący i złota róia.

Deotyma była tak chłoiną, ie nawet 
nie wiem, czy umiał gorąco pragnąć sławy, 
Ten ryr spotykamy za to w dziewczęcych, 
nieomal di eunnych zwierzeniach Modrze­
jewskiej, Marzy ona, jak niogdyś Bsethoyen, 
by tysiąc razy prseiyć swe iycie. Diiy na 
myśl, czy zobaczy na twarzach sUchaesy 
śmijch fdy zechce, a łzy gdy bfdzie potrzeba,

W tej wędiówcc priei ato blisko lat



go aszarpanego w bojscb mupduru, & bło­
to kałuiy wciska ma się dziur smi butów, t 
chłód smaga go p* pl®ca@h ni o e»łoniętyeh 
płaszczem, lab schowanych r»ezej pod iluzję 
płaszcza, nli płaszcz prawdziwy.

I ob, tea niepokonany Żołnierz Polski, 
wszystko zsosi a bohatenką determinacją 
Ozy jedaik my przat# ais mamy poczuwać 
się de eb®wiązku saradzeiia ]ego biedzi*?

Ozy lii nie pewna, ie gdyby bolszewi­
ckie bandy jui wpadły sam aa kark, a 
Żołnierz Polski przeciwko nim ciągnął by, 
to obiecywalibyśmy mu zł. ta góry, byle 
tylko aas wyswobodził. Najbiedniejszy wo­
łałby wtedy: „Ostatnią koszulę ściągnę a sie­
bie, ostatni łaoh wyciągnę z szafy, buty 
zdejmę, które mam na nogach, — byś mógł 
się przyodziali i nas ratować, jeno ratuj, 
rataj I"

A sytaacja, jak na początku zaznaczono, 
była w istocie tak groźna, jeno, ie myśmy 
z t?go nie zdawali sobie dość j usno sprawy. 
— jeno, ie myśmy naszsgo iołaierza nie 
potrzebowali prosić o ratunek, bo en to sam 
z własnej uezynił wali.

Oxy jednak dla tege, ii efiarnio spełnił 
swój obowiązek, my uważ*ó się moiemy u  
zwolnionych z moralnego obl-ga?

Pariftwe chciałoby zaradaiś biedsia żeł- 
niarskioj, chciałoby zapewnić wojska swemu 
na zimną perą reku, jui nadciągającą, edpe- 
wiednie wyekwipowanie. I fnaduszów na to 
skąpić nie chce Państw®. Leez nisimisrns 
trudności sprawia kweatja zaopatrzenia się 
w stosowne nuterjały, Dla toga tei Państwo 
odkupić j i  chce za pieniądze ed swy*h oby­
wateli i zwróciła się de nich z wazwanitm, 
by składali w naturze bieilsnę, odziei i obu­
wie dia iołaierza,

Otói najlepsza sposobność udowodnie­
nia, ie chce się w istocie okazać 2 .łni*urse- 
wi Polskiemu wdsięczaość, a Państnu oddać 
przysługę. Bieda, et prawda, u nas wielka. 
Sześć lat wejny porządnie nas nadszarpało, 
ale jeszcze tam jaki taki znajdzie jakąś ke 
azulinę, jakiś pisizcz, spodnie, bluzkę, jakąś 
parę obawia, bez których ebejść się moie 
Niechie je czemprędsej zsnieiie do miejsca 
zbiórki, gdzie mu za te zapłacą i dobrem 
słowem jeszcze podziękują.

Moina wprawdzie ed daru w naturze 
wykupić się odpowiednią kwotą pienięiną, 
tle to jui nie to, co izm dar. O dary ta­
kie właśnie idzie, aby tołniarz tern łatwiej, 
tern pewniej, tern lepiej został wyekwi­
powany.

Wykupno, o którem wspomniano, to 
jui chyba prawdziwa eetatcezność, a pola 
nią dary w n jturis i tylko one niechaj bę 
dą podzięką 2ołaierzewi za to, ie rabuś 
nieprzyjaciel sio osmuszył naz do goł>go.

Lwów przodować zwykł w kaidej akcji 
patriotycznej. T»ks jui tradycja przechował* 
aię w jogo sisc»wnych muraek. Więc tei 
niewątpliwie i w tym wypadku nie da cię

jui alo my u wrót powitam* styczniowego. 
Znów podlotek, kióry nieafomem piórem 
kreśli rzeczy wielkie i dziwne. Migtzy zabawą 
w cłrceau, a najnte«innib|8»ynn pod słońcem 
flirtem z i fioerkmu, wałuje obrazy matki 
polki, wielkiej tfiar&icsk?, co jcdcego syna 
po drugim ojezjż*ie odiaje i swe, siły diie 
wcijce przenosi ąee, bohaterstwa, gdy dźwiga 
broń powstańców, śpi spokojnie na łożu usła- 
nem, w obawie rewizji, z karabinów.

Dis niej każda potyczka jest „straszną 
bitwą”, kaidy oddział naszych „ogremnem 
wojskiem”, ale młode jej oczy widią jui eoś, 
eo się z tej krwi wylanej potem zrodziło; 
ale w owej chwili jui się zaczęło poczynać 
„Boie mój, eo za r dość, będtie Polska i 
Wojsko Polskie i Król pólsU —. czasem my­
ślę, ie oszaleję z radości”. 0*s jest z tych, 
które w swyen dwunastu latach nie chcą 
innej, a ii czarną sukienkę, a choć lata miną, 
w sercu nosić będą i  łib ;

Z drobnych, barwnych kamyczków ukła­
da Bię ta mozsjks uczuć dz.ewzęcych. Znaj­
dujemy w niej prawie wszystko eo się sło- 
iyło na diieje duszy kobiety polskiej w prze­
ciągu całego wieku. Mówię „prawie”, bo 
brak mi jednego uczucia, Moie śmiesznego 
i naiwnego, ale bardzo charakter jatyetnego. 
Niejedna młoda wrailiwe duszycaka przy ze­
tknięciu się z iyciem realnym doznaje roz­
czarowania, uderza ją rozbrat między nim, 
a marzeniami, Ten świat idealny, który 
w sobie nosi, jakie innym jest od tego, co 
ją otacza, Z naiwną prostotą rozstrzygania 
kaidej sprawy radykalnie myśli o samobójr

komukolwiek prześcignąć w iarliwej ofiar­
ności.

Nuż® otwierajcie się szafy i grssiarniel 
Go zbędne, a przydać się moie — nie jakieś 
tam mleoisae strzępy—niechaj idzie na dar 
dla Żołnierza polaki ega, przez pamięć na te, 
eo uczynił dla nas i w chęei depemoienia 
mu, by murem ielaznym etanąwezy nadal bro­
nić mógł granic Ojczyzny I

S e j m  j r a l n y .
Mięajeniś.

167 posiedzenie Seimu rozpoczęto Bię 
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M a r s z a ł e k  zagajając obrady powie­
dział między innymi: „Od dnia gdy i s  dwa 
miesiące rozstaliśmy się w tej sali, rozegrały 
się wypadki, które wstrząsnęły Polską i Euro­
pą. Przed kilku tygodniami trwały zapasy 
śmiertelne. W-jeka nasze były w odwrocie, 
a nieprzyjaciel d«tarł niemal do murów War­
szawy . Tu jednak etat się eud. Wróg zostsł 
zatrzymany i na głowę pobity, i w znacznej 
®z ści zniszezony. Peuka ocaliła siebie i zło­
żył* newy dowód, ii -neze byó w prtyezłe- 
ści przedmurzom eywillzacji europejskiej. 
Ten świetny trijumf eręła polskiego okupi­
liśmy jednak *11 arami bardzo eięikiemi Więc 
pnodewf zjetkiem uez^my pamięć bohaterów 
naszyeh (jroalowie powstają z m»ejie), którzy 
polegli w walec sa Oj esyznę (ekrayki „Ohwał* 
i gOzaść) Uczciliśmy zmarłych, nezcljmy 
takie i iywych. Ziótmy jsi dziś hołd nasze­
mu lotniarzowi za k»ew przelaną w obronie 
naszej welneści, in aieuatraszone męstwo, 
sa jego ciężkie trądy, śsigunie wroga prs; 
nielo-tatennej nieraz odsioiy i wyżywieniu. 
Ucreijnay tei naszych oflssrów i podoflo* 
rów, kłó^s? nie szczędząc własnego iy i a, 
wskazywali żslalaroowi drogę de swyelęetwa. 
Następnie wezwał Izbę do oddania ezei 
wodzom muszym, oraz francuskim towa- 
rzyezom b?«mi (głosy: aześó, cześć 1) Tragi­
czne wypadki lipea i sierpnia oświetliły ja 
•krowo całą grozę półcienia Polski. Ody 
armaty grały pod Warszawą, mnaioLśmy pa­
trzeć na te jak motłoeh gdański bezkarnie 
rzueił się ns polskich obywateli i jak zdołał 
następnie na cza* dtniasy odciąć P«l«ce do 
styp dc morza. Patrzyliśmy na te, jak po- 
epólttwo niemieckie w Katowicach merde 
wato Polaków i niszczyło włsensść polską 
(hańba) widzieliśmy, ii eąaiedsi pnypu 
eicsają, ie Polaka jui dogorywa i gotowi 
byli jak szakale, iern szuksć na jej ciele 
Omylili aię. Ale nam nie wolno lekeewtiyć 
tej nauki. Nie wełno nam dopuścić do tego 
aby w przyszłości powtórzyć się miały tatio 
upakorzenia i takie nieb sp e*si ńetwa. Na­
stępnie Marszałek cś*iadtsa, ie pierwszą 
l azą troską po zawarciu pokoju powinno 
być staranne wyszkolenie armji, oraz po­
uczenie warstw mniej uświadomionych na­
rodowo, ie zdobywając prawa w Ojczyźnie 
m*ją takie wobec tej Ojczyzny obowiązki.

Po przemówieniu M armłks posłowie 
wsnoBsą okizykfcu czci Naczelnego Wodza.

Interpelacje i Tummiltaty.
Po odczytaniu szeregu interpelacji Mar­

szałek oznajmia, ie Prezydent Bady Mim 
strów zaw.ad mił, ii Naczelnik Państwa

stw e Bpadak po romantyzmie? M^ie, Gly 
dla pło brzydkiej umari w iycin, eżywssy 
w p eśni, dla kobiet jest on ehkbem po­
wszednim wtedy, gdy ircic jest jeszcze 
poezją.

Piękny przykład niewinnej zresztą ma- 
nji samobójczo} młodych dziewcząt znajduje­
my w pam gin ku Narcyzy Żmichowskiej 
Mając lat szeenaśiie, yesttn. wita umrzeć 
Miejsce, scenarjoaz, wszystko było do n*j- 
drobsiiejszyeh szczegółów obmyślane, na­
wet środę z się znalazł — szkło tłoczone. 
Tylko dlaczego chciała się przyszła autorka 
„Poganki” do „aniołów dostać”, nie wiem, 
choć jako jej biografce wstyd się przy 
znać. Tłumaczy mię okoliczność, ie i ona 
pewno ni* wiedziała, Miała tysiące powo­
dów bardzo wainyeh, ale iadnego dość po- 
wainego, Mniejsza o to. Chodzi o sam fakt 
obyci samobójstwa, jako b .rdzo charaktery­
styczny i o to iekcewaionie życia, gdy się 
g o  jeszcze nie iassało, o brak doń przywią­
zania, gdy aię ist«taie nie cierpiało. Takie 
moment a wicie piszących swe pamiętniki 
kreśli i dlatego czuję ich brak w tym dosko 
nale zebranym zbiorku.

Bosso gdzieś mówi, ie kobiety pisać 
liBtów ani pamiętników nie umieją Zwierze 
■ia ich aą zimne i ładne jak one, „ale nigdy 
nie natrafisz na ślad duezy”, Szkoda, ie 
Basso nie moie esytsó „Opowieści dziewczę­

cych” !

zwolnił gen. por. Leśniewskiego ze st»no- 
wisks Ministra S, W. i mianował Ministrom 
S. W, gen. por. Sosnkowakiego. W mieiies 
p. Jasa Brejakiego z II okręgu posnaóekie-

o wszedł do Bady p. Tadem  Weber. — 
kolei Sejm odesłał do włsśeiwych kemisji 

szereg rozporządzeń B, 0. P. wydanych pod­
czas ferji sejmowych, Przed porządkiem 
dziennym zabrał głoe Prezydent Miniatrów 
Witos.

Fnemśmenio Frfltydsnta Minitiróto.
Wysoki Sejmie > Przed dwema miesią­

cami oświadczyłem z tej trybuny i w imienin 
utworzonego wówczas Bządu, ie nrogram je­
go atreazcis się we wskazaniu: Obrona Prń- 
■twa, zakończenie wejny i prsyapieaseme po­
koju. Program ten krótki ale brzemienny 
treścią wysuwało połoienie, w jakiem się 
wówczas Państwo znalazło. Kreśląc ogólne 
połoienie zagraniczne, gdy nieprzyjaciel abll- 
teł się do Warszawy, Torunia i Lwowa, pre­
zydent Ministrów sisaseiyt, ia nie wszędzie 
na zachodzie rozumiano istotną grozę pełoie- 
nią w tych warunkach, gdy w kraju coraz 
głębiej rozlewały się moje sowieckie a w 
państwach zachodnich rozwijała s ę coraz 
szerzej wroga Polsce agitacja, starająca się 
zwrócić eałe narody jiłzłciwito nam. Baąd 
pe wstał z weli wszystkich stronnictw a uro­
ją® sa sobą z edneesory w ekwiii niebazpie- 
czeńatwa i epuszeienia cały Naród jął się 
prasy, aby Bratowaó ziepodiegłtóó, widząc 
nad Paistwem katastrofę, g.oiącą atretą nie- 
podległaófi, wzbudził w naredzie eud jedno­
ści. Wszystkie eeres uderzyły jednym p»tę- 
i«ym akordem „do broni”, szlscietna młe- 
dsiei nasza zerwała eię i poszła na ochotni­
ka ratewió Ojesyssę. Inteligencja polska 
spełniła lwój patrjotyemy obewiązek; apel 
Bządu wyitoeowany de ludu polskiego odbił 
się potęinem eehea w masach włościańskich
i robotniczych, które czynem udowodniły, io 
uietylko prsw umieją łądać, sli i r»t«wać 
Pzń two, gdy tege zajdzie potrzeba. Stolica 
Państwa pt*łsa sapała zachowywała w«bec 
wroga w daeydt>jącjm momencie godność 
Wysiłkiem wspómrm wezyatkioh warotw 
stworzył eię „oad i"id Wisłą”. Naczalne Do- 
wódatwo przy wyEitąym udakle gen. Wey- 
ganda Mełutorega pjr&edrtawicitela rycerekiej 
Francji sutytkowałe w genjalny apeeób en­
tuzjazm narodu, ofiary ‘ nlozłomsą wolę
brony. W chwil), gdy widu zdawało się,

ii katastrofa była nicuchroanc, ruszyły pol­
skie zastępy ped dowództwem Naczelnego 
Wodza di walki. Bcezyly i zwyciężyły, Bo­
haterskiej armji Dowódcom i idniersem, zym 
eo dia umiłowanej welneśd iyeis nieśli zbei- 
nie w eflurze, tym ee azeterze i ofiarnie po­
magali nam radą i czynem, niech mi bękz.e 
ftomo z tego miejsea i w imieniu Ojmyssy 
iłuiyć głęboki hołd i podziękę (poałewie 
wetasą z miejsc — okrzyki: CześćI) Btąd 
wytrwał na swoim posterunku, nie nległ 
podszeptom i namowom sweieh i obcych, ale 
pozc«tał w Warszawie. Mając sa zadanie 
»brouę Państwa przed zagładą, Bząd ni* za­
wahał się w potrzebie chwycić się środków 
wyjąi.kawjeh.

ftwjc.ęitwo nasze w znacznej mierze 
oczyściło takie atmosferę eatej Suropy. 
Nastrój społsttseńitw i narodów w państwach 
aaohodnuh wobec Polski zaczyna aię zmie­
niać, legenda o naszej słabości została roz­
wiana, W chwili zaig*niasię i niepewności, 
a<e epuśeiły nas szlachetne S.aay Zj dn^- 
czone, karmiąc i lecząc strudzonego i ran­
nego iołnierza. Stolica Apostolska nic czczę 
duła nam sympatji i okazał nam ją naród 
węgierski. D«iąc do pokoju, potęim Augija 
przekonała się, ie  walcząc z bolszewikami 
broniliśmy własnej niepodległości i bron ąe 
jej, uratowaliśmy póuj csłi-j Europy. To był 
d.ugi skutek naszego z ly iędtwa,

Dopóki armja sow leoka swyo ętda, rząd 
sowiecki uchyl ł  się od przystąpienia do 
układów pokcjiwych z nami. Zwycięstwo 
nasze przyspieszyło układy e pokój hardziej, 
uti najp laiejzze noty dyplomatyczno. To był 
trzeci sautek naszego zwycięstwa.

Bząd dąży wytrwale do pok ju i złoiył 
tego ni sute dowody. Ze strony polski*j nie 
postawiono ani jednego warunku, o który 
pokój mógłby się rozb.c. Od Moskwy, nie 
od nas zaleiy, esy pokój w najbliższym 
czasie będziemy mieś, czy nie, bo gdy n*j- 
więkets niebezpieczeństwo, grożące Państwu, 
zostało u.us.ięte, nie może nikt uprawniać 
a§i Bządu ani ep>łe*z.ństsra do rosluinunia 
woli i wysiłków.

We Jenny stza niestety mimo i wbrew 
naszym chęciom jeszcze trwa i siły, które 
sprzęgły się przeciw Państwu Polskiemu, 
działają w dals ym ciągu.

Przedstawiwszy następnie historję kon­
fliktu polsko litewskiego, Prezydent oświad­
czył, ii po wyczerpaniu wszyntkicb prób i 
środków pokojowych, Bząd był zmuszony 
zdecydawać się na przedsięwzięcie odpowie 
dnich kroków, smoiliwiających swobodę dzia­
łania naszej armji przeciw armji bolszewic­
kiej, która w wielkiej sile przygotowuje się 
do nowego na Polskę napadu,

Uczyniliśmy wszystko, oo było w naszej 
mocy, aby zbrojnego starcia i  Litwą uniknąć,

Jeśli do niego przyszło, odpowiedzialność 
ais moie spaść na nas,

W wejnie z bolszewikami, oprócz na­
szych mmji, waLsyła dzielcie armia ukra­
ińska. Dia gtiiij nadeszła teraz pnsłtmows 
chwila. Po wyrscoiaiu wojsk bolszewickich 
za Zbruos armia ukraińska stanęła na swojej 
ziemi, w swej ojszyinie.

W międzyczasie, spotkał Naród Polaki 
cios, który silnie zawaiył i sawaiyć musiał 
•a  kształtowaniu się ntszege stosunku de 
republiki czeako-elowaeLiej. Wyrokiem Bady 
ambasadorów, na której sąd zgodz i się Bząd 
9 » irsed'1, p.'rzucając myśl plebiscytu — 
Polrka bowiem przgnęła j»k nsjyręśsfj po- 
łoiyó kres anormalnym stosunkom na p«d- 
dsnych plebiscytowi terenach — przyznany 
został Czechom szmat rdzennie polskiej ziemi, 
m jący bardzo znscaną większość polską 
Przyznane zostały Czechom te okręgi, do 
których Czesi nie powinni nigdy rościć sobie 
pretensji. Naród nasz i Bząd nigdy nie pra­
gnął cudzy eh ziem, tom bardziej wiya nis 
m is zrozumieć krzywdy, jaką mu wyrokiem 
w sprawia Śląska Cieszyńskiego i Spiszu 
wyrządzono. Wyrok ten wykapał przepaść 
między oboma narodami, których splot in­
teresów politycznych i gospodarczych wiąże 
ze ssbą

W interesie obu narodów tałej Europy 
jest zasysanie tei pnapaści. Z naszej strony 
leoz pod tym względem najlepsza wola,

domy Śląsk stanowi w dalszym ciągu 
teren machina*; i ntozaitekith, anieneiliwia- 
jąeyeb spokój i normalny rozwój tej prasta­
rej pol»ki?.j diielnity, przeprowadzenie plebi­
scytu w estaie możliwie najasybasym jest 
ze wszeehmiar wskazane. Ale przed plebiscy­
tem muazą być przez państwa w porozumie­
niu z nami ściśle aetalois warunki głosowa­
nia, uniemożliwiające nadużycia, a dająee na­
tomiast ludnośti gwarancję zupełnej swobody 
w wyrażaniu awej woli. Ujmą byłoby dla 
koalicji, gdyby Niemcy mogły na Górnym 
Siąaku pepełniać takie nadużycia i tak ste- 
rorysować ludność, jtk te się dsistło przy 
plebiscycie na Warmii i Mazaracb,

W Paryżu decydują eię teras sprawy 
niesmicr iie nm Qb«hod£ąae, Są to oprawy 
konwersji irlsko gdtńnkioj, oraz sprawy osta­
tecznego uregulowania naszej granicy z Pru­
sami wschodnimi, isnemi słowami sprawy 
przyznania Polsce prawege brzegu Wisły z 
potmhftemi sabezpieozeniami na Niżu Kwi­
dzyńskim. Względy gospodarcze, komunika­
cyjne i geogrrflesne czynią Gdańsk w całej 
pełai związanym z Polską, 2 tern łączy i'ę  
■prawa posiadania przez Polskę oałej Wiały, 
która jost atizesm paeienowym Państwa Pol­
skiego (Głoey: Bzrdis słuszni;). Wypadki 
ostatabh tygodni w ehwili największego dla 
Pańftws Pefikiago ni«bas»<.eiucńttws wjkz- 
«r.łj dobitnie, jak ussaadnicneati było żąda­
nie zawzego narodu posiadania eatej Wiały
0 wice i portu Gdański (G.-ny: Bardzo ału- 
8znie). Biąd nie wątpi, t« te względy prze­
ważą podczas układów paryskich, że osUte- 
cuas regulacja granity pultkiej na Niżu Kwi- 
dsyńskiiui nastąpi w mrśi uzasadnionych żą­
dań polskieh, i że konwencja, jaka ma być 
zadartą międsy Pohką a woltem miastem 
Gdańskim, oprze eię ściśle na przepisach 
traktatu wersalskiego.

Przechodząc do sytuacji wewnętrznej 
zaznaczyć mogę z dumą, że podczas najazdu 
bolszewickiego n r  ó l wykrzeszł ze siebie aiłę
1 wszystkim nakazał d a siebie szacunek, 
Wielkie tradycje przeszłości odżyły w całej 
pełni, Okazało rę , ża dia wolaośoi naród 
poświęei wefjbtko i wszystko uczyni, ż* 
w ehwili niebezpieczeństwa duch narodu nie 
tylko *ię nie wypaczył, ale stężał i nabrał 
hsrtu. Ludność mieiska aczkolwiek wielkiemi 
nęcona obietnicom i, zachowała się wobec na­
jazdu z goCaośią, świadcząeą dobitnie e Wy­
sokiem poczuciu oby watelskiem i umiłowaniu 
wolności. Lud wiejski niejednokrotnie z bro- 
n'ą w rękn wystąp t przeciwko bolszewikom 
zdiTjC Bobie sprowę, że walczy w obronie 
wolności, w obrocie Pańttwe, którego jest 
gospodarzem, Nieliczne wyjątki przez to, ie 
są wyjątkami stwierdzają w pełni to co po­
wiedziałem. Warstwy robetniese w zachowa­
niu się swojm udowodniły raz jeazese, żą 
umieją bronić wolności, ie myślą i czują po 
polsku. Z człsia uznaniem stwierdzić należy, 
ie przez cały czas krytyczny nigdzie wśród 
robotników nie prz«j»w.iły się dążności anti- 
państwowe, chociaż bolszewicy na wywołanie 
ich »ie szczędzili zabiegów i grosza i ie od 
czasu jak władzę w Polsc* sprawu e Bząd 
obecny, nie było w Pi Salwie ani jednego 
etrajku (brawa). N jazd bolszewicki doprowa­
dził olbrzymie połacie naszego kroju do zu­
pełnej gospodarczej ruinj. Bząd roją! eię 
przyjściem poaskoJowanej ludności z pomocą. 
Wobec tych, którzy szczęśliwie nie zaznali 
skutków najazdu wyraBta obowiązek złożenia 
wszystkich nadwyżek aprowizacji Pańetwu, 
Bząd uważa za swój obowiązek wezwać 
wszystkich, aby środków żywności nie mar­
nowali, aby oszczędzano co się da, Bardzo 
•asozędna gospodarka środkami żywności jest 
dziś nakazem dla wszystkich. Wojna mierne- 
żliwia a przynajmniej utrudnia należyte 
funkcjonowania szkolnictwa, na która Bząd



iwnea pilną uuugę, rozumiejąc, ił siły i do­
brobyt Państwa zależą od eświatj, Wypadki 
wojenne wstrzymały sk*ję odbudowy kraju. 
Uruchomienie warsztatów pracy stanowi je­
dno z najważniejszych zadań Państwa, Stąd 
jest zdecydowany wprowadzić jak najrychlej 
w życie reformę; rolną. W ten spo*ób stwo­
r y  się nowe warataty pracy. Dotychczasowa 
odrębność dzielnicowa podtrzymywana przez 
odrębność wtsds, powinna, być najrychlej 
osunięta, Polska musi się stać wreszcie na- 
prardę zjednoczona dla przeprowadzenia 
wielkich z- dsń, jakie się piętrzą przed naro­
dem, Wymaganą jest po temu potrzebna 
sprawność aparatu administracyjnego, Zarżą 
dzono systematyczne badanie organizacji władz 
centralsyeh, celem usunięeia penosaln zbęd­
nego, zastąpienie ludzi nieodpowiednich fa­
chowymi. Niepotrzebne urzędy zostaną znie­
sione, Dla spełnienia tych zadań musi Bząd 
pociągnąć epałegzsństiFo do znaczniejszych 
świadczeń przez pożyczkę przymusową i wzmo­
żone ciężary podatkowe. Pożyczka Odrodzenia 
przekroczyła sumę 6 miliardów, ponadto 
czyni Rząd zabiegi o uzyskanie pożyczki za­
granicznej w sumie 1 miljarda franków, Dziś 
otwiera się -rząd narodem nowa era, staja 
przed nami zadanie olbrzymie wymagające 
nakładu pracy i sił. Świadomość, że pracą 
wydatniejszą szybko podniesie się n&ród 
i Państwo przekonać mus' i pracodawców 
i pracowników, że rozogniania spełaozaej 
walki i propagowanie wi k partyjnych od 
chwili, kiedy wróg przestał być groźny, nio 
ułatwia spełnienia tak wielkich zadań jakie 
nas czokają. Rząd musi z całą stanowczością 
oświadczyć, że w interesie Państwa leży 
otrzymanie spokoju wewnątrz, dopóki spokój 
zewnętrzny i bezpieczeństwo Państwa nie 
Tostaią uf nitowane (okkski i brawa),

Dyskusja nad konstytuują.
Na wniosek Marszałka przystąpiono do 

dalszej dyskusji szczsgólowej nad projektem 
konstytucji, Do art. 2 p. D u b a n o w i c i  
wniósł kilka poprawek. Wniosek dotyczący 
senatu odroczono do chwili, w której się 
Przystąpi do rozprawy ogólnej nad władzą 
ustawodawczą,

P. C z a p i ń s k i  stwierdza, że jedyna 
forc.1 Hządu w Polsse ma być ropublika, 
mająca prawo s^stcbo iac formę własności 
do swoich potrzeb, prawo kontroli produkcji 
i wymiany i stopniowego uspołeczniania tych 
gałęzi pracy, które <? tego dojrzały, Mówca 
wnosi, aby w art. 1. było powi&i lkisn«, i# 
Państwo polskie jest wolną i nepodlogłą 
Rieeząposjmlita, na wywody i .  Rudzińskie 
go prseeir senatowi elpowi&da p. Witosław- 
sii, który odnośrie do »?i 10 wypowiada się 
przeciw lopossczonia inicjatywy uisUwodaw- 
ezoj pcza Sejmem i Rządem, Przemawiali 
następnie pp. Niedziałkowski, G ftibzum i 
Kosmińska,

P, F i  eh na uzasadniał poprawkę, aby 
iniejatywę ustawodawczą przyznać także Na­
czelnikowi Państwa,

P, C z a p i ń s k i  wniósł, aby Sejm 
trwał trzy lata.

P. N i e d z i a ł k o w s k i  popiera myśl 
udziału wojskowych w wyborach de Sejmu

W sprawie wieku obywatoli mających 
prawo bierne prsy wrbsrach nrzomawiali po. 
F i c h n a  i C z a p i ń s k i  domagając się, aby 
prawo ta zostało przyznana tym, którzy u- 
krńjsyli 21 rok życio.

Do artykułów 14—20 głosuj nikt nie 
zabierał, Dalszą dyskusję odroozono.

Zam knięm  potiedsenia,
P. W a 1 e r o n prostuje wzmianki 

deieauikarskie o jogo rzokomej agltaeji prze- 
ciwpiń twowej. Do komisji odesłano szsreg 
wniosków nagłych. Następne posiedi« n»c ol- 
będsi* r ę  i te wtori k, Na porządku dzien­
nym znajduje się dalszy ciąg dyskusji nad 
kcustytuejś, ora: wniosek nagły związku lu­
dowo-narodowego o saboipieczesiu praw Rze­
czypospolitej w Gdańsku, Na wnioaek p. Lu- 
t iławskiego uchwalono wyznaczyć tom in 
jadnotygc:d«iowy dla załatwiania w komisji 
prawniczej wniosku o ustawie mającej, na 
cola wynagrodzenie szkód ludności poniesio­
nych wiskutek najazdu.

SM

Z  konwentu senjoróW;
Konwent seijorów pod przewodnictwem 

Marszałka Trąmpezyńskiego ustalił, że po 
zagajeniu sesji prser jrzewainiczącego i wy­
głoszeniu ek tpcsć prses Prezydosta Mini­
strów, Sejm przejdzie de dyikusji sicze? ó 
i voj nad 1. II i III. rozdziałem yrojoktu 
k instytucji z pozoi tswieniem 10 minut dla 
kaidoge mówcy.

Przedstawiciele klubów, które się jeszcze 
nie wypowiedziały w rozprawie głównej nie 
będą krępowani cztaem, Wnioski nagłe, 
które mogłyby wywołać w Izbie podniece­
nie, mają być nr przyszłość rozpatrywane 
uprzednio na konwencji seniorów.

Na iyczoaie p Dubaaewicza Marszałek 
oświadczył, iż do przewodniczącego polskiej

deleg flji pokojowej Dąbskiego wystosował 
depeszę o zwolnienie p. Haaiewskiepo upro- 
wsdzoiego przez bolszewików. P- czynione 
też poszukiwania za p„ Napiórkowskim, któ­
ry jako oficer zginął na wojnie.

Z  komisji wojskowej.
Komisja wrakowa »ed przewodnictwem 

9. Anusza w obsenaści Ministra spraw wojsk, 
i szefa sztaba gen. odbyła dyskusję nad in 
terpelaeją p. Liebenssanna co do sądów 
doraźnych. Odpowiadał Minister Sosskowski 
przytzenjąc daty statystyczne. Rozprawy nie 
ukiińczc ®o,

W toku obrad p. Marek imieniem PPS. 
zgto|ił szereg wniosków zmierzających do 
znfc-siena sądów doraźnych i wyłonienia 
kemtau cekm rewizji wyroków.

P. Załuska imieniem Z. L, N, oświad­
cza, że w sprawie sądów doroźayeh klub 
jego ekrfśli swoje stanowisko dopiero, po 
wysłuchaniu deklaracji rządu. P. Załuska 
wypowiada się przeciwko wnioskowi Marka 
i zgi aeza wniosek o ni«tprzerywan'e dotych­
czasowych dochodzeń przeciwko osobom bę­
dącym w stanie oskarżenia o współudział z 
nieprzyjacielem.

Komisja wysłuchała w końcu sprawo­
zdania szefa sztabu gen, Rozwadowskiego o 
operacjach wojennydh.

Z* sprawozdania wynika, że Naczelne 
Dowództwo pasuje nad położeniem i poczy­
niło wszelkie zarządzenia zmierzające do uda­
remnienia srarokich planów zaczepnych armij 
ai-p 'jyjacielskiej,

Tworzenie fiaty pilskiej.
U M^ezałka odbyło się posiedzenie 

Komitetu fi-ty narodr ej, utworzonego na 
mocy ustnwy z 26 marsa b. r. przy udziale 
pra dstawicieli Riądu, posłów i członków ko- 
optewanych pośród dniałaszy społecznych. 
Pu wysłuchaniu sprawozdania z dotychczaso­
wej działalności komitetu, onradowano nad 
programem 4*kap dsiałneioi. Zgodzono się 
n&to aby komitet nrzedewsiysikiem działał 
n" polu tw«rt«ni« floty haUlUwoj i prjieroł 
jej tworzenie i rozwój przes udzielanie sub­
wencji i kredytu, a jednocześnie popierał 
m;gotowanie fil arów marynarki i niłssego 
pereonslu dla statków rybackich. NiozaUżaie 
od tego uchwalono energicznie zjednywanie 
skłedok na cele marskie i propagowanie id«ji 
żeglarskiej. Wygotowanie programu działal­
ności i przygotowanie odezwy do społeozeń- 
atwr po "c i-Bf komisji wykonawszej z 5-ciu 
esób, składającej się z admirała Porębskiego, 
pułk Krzyżanowskiego i inżyniera Dębskiego, 
Gabrjela 0hrzanow3ki»go i Emila Weidla.

Urno w y  polsko- czesk ©.
Dzielniki o rokowaniach polsko-czeskich 

komunikują:
Na czwartkowem przed wiłudniewem 

posiedzeniu czescy delegaci doręczyli na pi­
śmie polskiej ddftgacji swoje propozycje, ty­
cząca dostaw ręgla i keksu, na które dole­
ga cj a pelska podała swojo kontrpropozycje.

Oarady nad nimi rozpoczęły się popo­
łu d n i i stanowiska obu delegacji eo do ko­
ksu gazowego i węgla tak się zbliżyły, iż 
różnice mogą być łatwe usunięte, Można 
się spodziewać, i t  pod tym wzgl«d«m roz­
strzygnięciu rady ambasadorów będzie zby­
teczne. Decyzja rady ambasadorów z 28 lip 
es postanawśs w art, 7, że Polska winna 
w ton sum uosób w granicach możliwości 
dostarczać corocznie Czechosłowacji tytułem 
zapłaty ilość i jakość nafty równoważącej 
otrzymane trskeporty węgla.

Go do produktów repy i produktów 
nafto# y*h w stosunku do ’ dostarczać się 
mającego węgla, różnica zdań między dele 
gsejassi była tak wielka, źs nie udało się 
osiągnąć porozumienia Dlatego obie dele­
gacie zastrzegły sobie czas ,do namysłu do 
dzisiaj popeł,

v R zważania ^rowadzoni są na podsta­
wie podanej pireu delegację eiidL j miuimal 
nej cyfry produktów naftęwych, która to 
cyfr* badana j?st pr»«z del. gację polską pod 
kątem widzenia naszego przemysłu naf:o 
wego i molności jego konkurencyjnej siły 
zagranicą.

Zaznaczyć n ‘loży, że delegacja polska 
stara się o uyalaaie dostaw .koksu i węg a 
w większa] ilaści, aniżeli minimum, 3zna 
oror.e przez konferencję ambasadorów.

Z Warszs-wy.

Z Warszawy donoszą:
J  ik podaje O-uaeta Warsaamka. Niem­

cy zgodnie z postanowieniami traktatu wer­
salskiego dostarczyli już Auulji pewnej ilo­
ści statków wojennych, Attsehe maryn-irki 
przy poselstwie pobkiem w Londynie oglą­
dał już pewną ilość kontrtoraedowców, z któ­
rych kilka ma być oddanych Polsce,

Odbyło się zgromadzenie organizacyjne 
z’t?szeń przemysłowców leśnych, Zrzessenle 
t? ma na eelu popieranie w jak najszerszym 
zakresie przemysłu i handlu leśnego oraz 
obronę jego interesów.

Klub N, Z, L, po obradach przeprowa­
dzonych dnia 28 i 24 b. m, egLsił na wnio­
sek p. Dubauowfcsa naatę »o'ąc program naj- 
bPisze^o sweg» działania: i ,  Niezauhdbując 
w dalizym ciągu żadnego ze środków ot rosy 
Państwa, dążyć eUnowrso i niezschwianie 
do zawarcia pokoju, 2, Zabezpieczyć Państwo 
przed niebezpieczeństwem przyszłych wojen 
i najazdów, n to pr&edewssystkiem przez 
gruntowną reorganizację armii i przez zawar­
cie śeisłego sojuszu wojskowego Bzecsypr 
spolitsj z mocarstwami zzprzyj-śnionymi.

Nowy prezydent Francji.
Wczo-aj w Wersalu otrzymał Milleranu 

dokument, stwierdzający, ż# zgromadzenie 
uarciowe powierzyło mu władię naczelnika 
państwa. Po przyjęeiu dziennikarzy i przed­
stawicieli parlamentu, Miilerand oyuScił pa­
łac. Przed pałacem wojska odlały na: i hsnory 
wojskowe, zebrany tłum urządził mu burzli­
wą owację, oklaskując gorąco nowego na­
czelnika sańsHa i wznosząc okrzyki nr ieyo 
cześć, Miilerand udał się »ł, t,pn,e do pa- 
łaeu oliz»)skiego, gdzie odbyło się prifjgcie.

Szczery i po” szechny żal, z jakim przy­
jęto w -domość o ustąpieniu Dea shanels nis 
sjoła! stłumić równie szeieraj radości z wy­
boru Miileranda. W osobie ( go wybitnego 
IfŻŁ stanu, w jego zdolnościach i energ i 

kraj czły pokładał! wielkie naduej*. Dtwsy 
wo ;j*l sta i obrońca Dreyfusa, jest f?»i» Miile­
rand wyobrazicielem myśli narodowo] -i tej 
domy, 1 która po zwycięstwie Stała aię domi- 
majecem uezuoicm Francuzów. Taki o meta 
merfoty nic należą do rzadkości we Francji, 
a zwłaszasa po wojni, siał? się one csraz 
ezę«t«ze, Krycięska Francja doznała dre­
szczów nrweyo zjednoczenia się i nowego 
rozkwitu uczuć p°trjotyeznycn.

Miilerand spierał się długo, zs\;ise przy 
jął kandydaturę s« prezydent*. To poświę­
cenie własnej gróhuśei dla spraw narodo­
wych zysY-bo dlań uznanie nawet w kołach 
nieprzyjaciół. Odsuwał od siebie najwyższą 
god^tfść w obawie, że mu ona przeszkodzi 
* p*ow d?ić do eslu swe projekt? w sakrę 
aię epraw zagranicznych. Zadaniem jego jest 
utrwalenie świetności Rseeijpoepolitej przez 
wyzysk&nie wszystkich szans, jaki d Francji 
dało zwycięstwo i prze ściłe i kausenkwen- 
tae sroalizowaaie postanowień traktatu wer­
salskiego. W tym celu i nadal, jako prezy- 
dont Bzecr-pospolitej będzie kontynuował 
wraz z ministrem epraw zagranicznych roz­
poczęte przez sienie prace, aby w zagrań' 
czaaj polityce Francji utrzymać jedselitość 
myśl’ i ciągłość zadań.

Miilerand jest politykiem silnej woli 
i enertji. Jednem z głównych jeyo za->ń 
jest wydobycie Fraueji z tej aależaeśei, w 
jakiej ona, pomimo zwycięstwa pozostawała 
wobec aijiŁi.ów. Zadanie to w znacznej mie­
rze zostało dokonane. Okazało się to dowo­
dnie poras pirrwssY w tak krytycznej chwili 
dis Polaki, gdy Miilerand przeciął węzeł 
gordyjski polityki koalicyjnej, kuneitownie 
splątany przez L!o?da C orgea skoasekiwa 
nem ssnaniem rsądu Wran/la, Stojąc w spia- 
wie rokowań z boieiewikami na stanowiska 
CleBGeaeeitu’*, bierze w siebie wszystkie cio­
sy partji secjallstycznych, ale zarazem stwier­
dza pr?ed esłym światem moralną wyższość 
polityki frane r w ,  która brzydzi się ogło­
szeniem desinter«s8CiEisjt ■» chwili, gdy 
eprzymierooby marói ugiua »ię pod nawalą 
hordy najeźdźców.

W Pols- e wybór M llerasda iwtia obn- 
di;ć jedynie najżyczliwsze uczccia.

Nawet Anęllkom za wieli tige łekriio.
Lojdyśski Times otrzymał ed s^ejo 

koro Jionaenta projekt koswwncii pomiędzy 
wolnom miastom Gdańskiem a Pelrką, opra­
cowany pnez &ons "ją spraw s»gr»*ic*nych 
w" ln»go miasta i wprsst nie zn»jduj.e słów 
dla potępienia tego elaboratu,

„Tyeiąey siu Gdańska rozdział traktatu 
pekojowego — pisse limes — zastrzega t t  
warci# umowy pomiędzy Esądem Polskim a 
woksm miastem Gdsńekiom umowy, która 
ma, między inn mi, zapewnić Polsce nieo­

graniczoną używalność dróg wodnyeb, lo ­
ków, wsrstatów okrętowych i innych urzą­
dzeń na terenie woloegumiasta, koi iec^aych 
dla polskiego importu i eksportu; dalej kon­
trolę i administruję Wisły, tudzież całego 
systemu kolejowego w grauicaeh wolnego 
miasta; komunikację pocztową, telegraficzną 
i tali f mięsną pom ęJzy Polską a portem 
Gdańska; w końcu prawo rozwoja i napra­
wy tych wszystkich dróg wolnych, doków, 
koleji i  innych środków komunikacyjnych, 

Bez takiego traktatu Polska, państwo 
tak widkie jak Angljs, a dwa m y  większa 
niż Belgja i Hclandja razem wzięte, pozosta­
łaby psń«twem lądowem, bez wybrzeża mor­
skiego łub wyjścia ua mirse. Dtlej projekt 
konwencji nakreślona pisez komisję gdańską, 
nazywa Głińsk „państwem zwierzchniezem*, 
pcsiadającem równe prawa z Polską pod 
względom wszelkieh środków i dekretów, 
tyczących się ceł, tu dii'ż pod wrg< dem 
zakazu eksportu i importu w stosunku 
do trzeciego państwa, Liczne klauzule te ­
go projektu rospoizyaają się słowami: „Pol­
aka ob?w ązuje się*, sle nie ma klauzul', 
która mó riłaby tik o Gdańsku. Gdziekolwiek 
w głównych rozdz tłach projektu wolne mia­
st* obowiązuje się do rozwoju porte, koleji 
lub dróg wodayeh na swem terytorjum, tam 
wsrędsie dodano klauzule, pozwalające zwi- 
lić te zobowiązania na koszt Polski,

Jedna z tych klauzul jeat. doprawdy, 
tak jsskrawem pogwałceniem uchwał i za­
mierzeń traktatu pokojowego, źs zaoszczędza 

am potrzeby wdawania się w szczegóły 
bliższe. Gdańsk — oświadcza w nie) mało 
pomysłowa komisja Gdrńszczan — tie  mo- 
źs p«djąć się jednostronnego, uprzywilejowa­
nego traktowania pewnego narodu ze szko­
dą dla ia ., h, musi przeto nieć pewność, 
że Polska nie będai* gorzej traktowana pod 
jakimkolwiek wtględem niż inna piństwo 
pod wzglądem pr*.e k munikscyjnyeh na te­
renie wolnego miasta Gd ńsk*.

Tak draatyesne i rozmyślna: przekręce­
nie traktatu wersalskiego mówi samo za 
subie. Juat to afront d a mocarstw i dla 
Polski, która tak potrzebuje — jeżeli ma 
istnieć — wyiścia sa morze pod własną 
kontrolą, jak własnej niepodległości,

Stanowisko ujawnione przez próbne 
propozycje komisji gdińskiej, wymaga białej 
uwagi ze etrosy Rady ambiradcrów*.

„Schiitibiind“.
Koreapondo at Kurjera Warszaw, s Gór­

nego Śląska donosi:
Olbroyora organizacja niemiecka, znzaa 

ped nar ą „Doutsches Schutzbuni*, ma za 
zadanie utrzymanie prowincji, oddanych pod 
f!  eowapie, przy Rzeszy niemieckiej. Jest to 
i«nt-tu<s czysto rządowa, jeden z wydziałów 
ministerstwa spraw wewnętrznych, Główna 
siedzib? „Sohutzbuniu* mieśei się w Berli­
nie w BelieTue.

Z i1 ązok ten niemieeki rozpada się na 
tyle oddziałów ile ziem oddano pod głoso­
wanie, Po załatwieniu plebiscytów na Ma- 
inrajh, Warmji, Szlezwiku i t. p. działacze 
związkowi skierowali wszyetkio wysiłki ku 
utrzymaniu pozostałych ziem, na których ple- 
bifczyt ma się odbyć, a specjalnie skupili 
się w celu ratowania Śląska. D’atego prze- 
dawazyrtkiem starają aię pozyskać wybitnych 
działaczów danej dzielnicy, obznsjomionyćh 
% jej watunkami politycznymi, ekonomiczny­
mi i narodowościowymi; dążą do skoordyno­
wania yrzedewszyetkiem aił tubylczych, a na- 
etepnte wszystkich tych, rozprćszosiych po 
eałysh Nismezech, którzy są uprawnieni do 
głosowania,

Z tona „Schuttbundu* wynedł lwiątek 
„Y«Teinigte Yorbande der Heimatstreuer 
Óbcrschlssier*, o którem autor artykułu „Bo­
jowe aił} niemisekio n& Górnym Sląskn*, 
um eszciOB go w *Lw)sn t  Warsaamkim, tak 
dosadnie powiedział: „Y. Y, d. H, O * jest 
u c  ytucją wrogą boswiględnie Pc lokom. Całe 
taktyka, c»ła akcja związkowa polek. na je­
dnej przosłanee: azkodzić, jeazcze raz szko­
dzić Polsco za wazelką cenę, wszc Ikiemi si­
łami i środkami*.

Cantrola berlińska „D, S “ (druga znsj- 
daje się we Wrocławiu, specjalnie dla Gór- 
ntge Śląska) daje iłów ar dyrektywy. Przy­
pada na nią praca sgólao - organizacyjna, a 
ccati«lh (n. p. we Wrocławiu, jeśli chodzi 
o S’ąsk) kisru‘o praktyczron wykonaniem 
i.jlr zei berlińskich, Działalność „D. S.“ się­
ga do polityki aagraaiezaej, przygotowując 
m iterjsły dla rządu, memorjaly, wskazując 
drogę, po jakiej powinien rząd kroczyć w 
swa) polityce odnośnie lanej dzielnicy. Tak 
np. zw itek powyższy przygotował sereg żą­
dań aa konferencję w S?aa, w celu przed- 
stawionia ich aljant^m. A nianowicie żądał: 
a) odwołania gon. Le-Binda i miaj&owania 
kogo innego; b) wydalenia polskiego komi­
sarza plebiscytowego; c) surowego zakazu 
uprawnienia wscheehpolskiej, azowinistyezaej 
polityki (przyczom zaznacicno, że w przeciw­
nym razie nie ręezy się u  spokój i nie za­
pobiegnie się wykroczeniom;; d) zakazu mię



simia aig aljantów do liiafalnoćci niemie­
ckich urzędów cywilnych,

Ostatnia akcja dyplematyczna w Pi r  - 
iu, zmierzająca do uchylenia plebiscytu, tak­
ie była inspirowana i popierana pries „Deut 
aches Set ut»bund*,

J  k wiadomo, w odpowiedzi na wyda­
lenie „Sieherki*, na rozkaz „Shutzbundu* 
rozpoczęto strajk, który jedsak sparaliiowali 
robotnicy polszy.

Zaznaczyć naleiy, ie priy „Deutsehae 
Schutzbund* istnieje wydział organizacji bo­
jówek, które tak eię daty we maki ludności 
polskiej, a które, nawiasem mówisa, pomimo 
umowy niemiecko-polskiej z dnia 25 siorpnia 
wcale nie są rozwiąraue, lec* sorgsnisowane, 
lepiej ustrojone i odpowiednio ulokowaue pe 
nauce, otrsymsiej od samoobrony polskiej.

Świadczenia
rzecz armji wschodaio-malopolskiej 

ziemiaństwa w  r. 1920.

Za Zjednoczenia Ziemian we'Lwowie 
dochodsi nas następujący komun kat:

Okręg

Idąc urów io  sa głosem obowiązku oby 
watelskiego jakotei weiwani prios nsssą Na 
csclną Badę w Warssawle, Wydsiał Zjedno- 
cienia Ziemian wo Lwowie wdroż»ł w eser 
wcu 1920 r. akcje wśród siemian i dzierżaw 
ców, maiąc ia  celu uposażenie armji nassei 
oehotnicT*j w konie, siodła itd. Od folwarku 
miało być dostarosoiem po 2 konie, i w r a  
sie niedostarczenia krni miały być na ten 
cel słołsne pieniądse.

Posłussne temu weswaniu siemiudstwe 
lasse, po większej esgśei spełniło ten obo- 
wiązek, jak wykasują cyfry s okręgów oowia- 
tów i Kół, które sprawosdaiie nadesłały, po- 
liewał jednak s większości powiatów nie 
mamy jessese dokładnych sprawozdań, wsy- 
wamy tą drogą wssyitkie nasze Wydział?, 
by nam tekowe jak najipiessnicj pnysfały. 
Sprawozdanie obBimować powinno wszystkie 
świadczenia z:emiańsitwa naszego, na rzecz 
armji nassei, bes wiględu na ręce jakiego do­
wództwa ofiara nastąpiła, Prsed tygodniem 
rosesłano w tym kierunku kwestjonarjuss, 
na które tylko częściowo odpowiedziano,

Dla sobrasowaaia naszych wysiłków 
ogłaszamy powiatami te okręgi, skąd j i ł  cy­
fry wpłynęły:

Lwów:

Przemyśl:

Kołomyja:

Stryj:

Sambor:

Z ł o i o n e  wł

Powiat
koni

naturze 
wozów siodeł uprzęży

gotówce
Poi.

Kredytowe

Mk
Brygadier
Mąezyńiki

Razem

Lwów Żółkiew 18 6 6 40.000 40 000
Bawa ruska-Sokal 87 15 80 25.000 25.000
Jaworów 10 5 1 5 55 110 55.110
Gródek 46 11 1 12 25.000 25 000

Balem 111 87 2 53 81.610 25.000 106.600
Przemyśl 96 35 38
Młściska 27 ? 6
D bremil 33 18 1 13
Cieszanów 18 6 <

Barem 174 69 1 62
Kołomyja 59 11 8 21 84.0(30 84 000
Heredenka 39 15 30 144.900 144.009
Sniatyn 42 9 1 10 51.000 51 009

Bezcm 140 85 9 81 279 000 279.900
Stryj 20 20 20 64 000 64.000
Kałuaz 4 1 1 85600 85.000

Bazcm 24 21 21 19.999 99.009
Btmbor 23 1
Terka 82.700 82.700
Budki 45 15 2 069 2.090

B&zem 63 15 1 84.700 84.700
Brak nam zatem sprawozdań z powia 

ów Bóbrha, Zydaczów, D/chobycz, oraz z o 
kręgu atanisławc wskiego, brzeiańakicg* i złe 
esowskiego. Akcja na tym terenie przepro­
wadzoną została w czasach wolnych ed oku­
pacji bolczewicMej i operacji wojskowej, 
więc nic wątpimy, łe znalazła ona posłuch, 
Oacbno pcwiat brzozowski dsitarczył 26 koni, 
6 wozów, < wprsęiy,

Zarazem wzywamy wszystkich ziemian 
o uzupełnienie dat naisych w sprawie służby 
wojskowej, spełnionej przez siemisństwo na­
sze, oraz o asesegółowe w ykuj w sprawie 
subskrypcji dobrowolnej potyczki naszej pań­
stwowej,

Z c .  ś  w  k u l a .
«= Komunikat gen. Wrangla z 19 i 20 

b. m. donosi, łe wojska południowo -rossyj- 
skie posuwają się w kierunku na Aloksan- 
drewsk. Otoczyły oie dywizję wojsk czerw,, 
która się poddała w całości, a nutępnie bry­
gadę, z której wzięto do niewoli w całości 
2 pułki kawalerji, Zdobycz w 2 l dniu ofen- 
żywy wynosi 8 009 jeńców, liczne baterie, 
wiele samochodów, karabinów miaiynowyeh, 
pociągów pancernych, wozów prowiantowych, 
mnóstwo taborów.

— Z Pekinu donoszą, łe  bolszewicy 
mają zamiar rozpocząć rokowania pokojowe 
x Chinami.

— Z Londynu otrzymane i i i  rm icje o 
strasznym torrorzo, który panował wWilaie 
W esasie okupacji tego m iuta przez boLze- 
wików. W ciągu jednego tygodnia belazewi- 
ey zamordowali 2009 Polaków.

mm Wcieraj odbyło aię poświęcenia 
Centralnego Wydziału sic alne-demokratycz- 
nych mętów zaufania wielkiej Pragi. Wybra­
no 120 delegatów, którzy pochwalili postę­
powanie kierownictwa partji i przyj.a rezo­
lucję, zwracającą się przeciw teorji komuni­
stycznej,

— Yenkou) dsnosi, łe misja sowiecka 
z dr. Chiloraonem będąca duszą propagandy 
bolszewickiej w Czechach była ostatnimi cza­
sy uzupełnioną przez 2 Letyszów i pewni 
żydówkę węgierską ze Słowaczyzny. Misja 
składa się obecnie z 5 łydów, żydówki i 2 
Łotyszów. Ani jeden członek misji nie jest 
Bssjaninem.

Bolszewicy na Wschodzie.
Bolszewicy prowadzą nader rozległą 

dyplemację. Ich intrygi ogarniają nietylko 
ląsiednie i dalsze państwa surepejstie, ale i 
Azję. Siozogółną treaką otaczrją Indje. które 
stają aię w ich ręku coraz powolniejszom 
narzędziem.

Dyplomaci oluewiccy uwałają, ie po­
chód na Indje jest manewrem, który zmnii 
Anglię do zawaroia pok»ja z Bosją sowie 
eką. Bolszewicy energicinie przygotowują aię 
do tego pechoiu. Z Tj flisu d*noszą. łe d* 
As irbsjdłfnu przyjech ł delegat bolszewicki 
Eijaws, któreg* rząd moakięwski wysłał ze

Zecjalneni pełnomocnictwami do Mu«t*fy 
emala. Jednocześnie bolozewiey rozwijają 

swą propagandę w Peraji i Armsnji.
Nie zwałająe na zawieszenie broni mię­

dzy Ormianami a bolsaewikami, ni ostatni 
rozpoczęli nfenzywę na Kcrabach, Zwgnerur 
i Ńeckicsewan. Pomimo protestów delegacji 
ormiańskiej, bolszewicy nie wycofują swoich 
wojsk, trzymająe w swoich rękach najwałnioj- 
sze nunbty, z który ehby mołna było w nsj- 
bliłazym czasie prowadzić dalsze operacje 
na Waskód.

Z i  Związku sędziów Hałapalskl.
Sekcja Lwowska.

Sprawoadanie n caynnoici Wydaialu dnia 19 
teraeśnia 1930.

1, Imieniem komisji wybranoj na po- 
przedniem peaiedzenin przedstawił dr. Fran­
ke wnioski dotyczące spraw, wmówionych w 
sprawozdaniu z 12 b. m. punkt H , a to spra­
wy : podwyższenia dodatku drołyłniancgo dla 
Lwowa i wsohednioj Małopolski, odbudowy 
zniszcz* yth geaprdmtw sędzio wab'ch i do­
browolnego opodatkowania aię na rzocz ar­
mji. Po dłuższej dyakaaji, które wykazała 
odmienno zapatrywanie większości wydzitła 
od wniosków komisji uebwalono:

a) w pierwszej sprawie wnieść odpo­
wiedni memorjał do Bady Ministrów z o- 
świadczeniem, ił wobec znacintgo pogoraza- 
nia sie stosunków aprowizaeyjnych we wscho­
dniej Małopolsce, pod wpływem ostatny>ge 
naiazdu bolszewickiego keąiecznem jest pod- 
wyłażenie topy preeentnwej dodatku droiy- 
łniaicgo dc 150 pre, dla Lwowa i odpowie­

dnie podwyiszeiie dctychciasowej stopy dla 
szengu miejscowości we wschodniej części 
kraju;

b) zwrócić się do Ministerstwa spra­
wiedliwości z prośbą o wydatne pomnożenie 
funduszów,, pozostawionych do dyspozycji 
pre esowi sądu apelacyjnego, celem przyjścia 
tymczasowo z d»rażuą pomocą sędiiom, do­
tkniętym inwazją bolszewicką;

c) w sprawie dobrowolnego opodatko­
wania się porozumieć się z głównym komi­
tetem wykonawczym urzędników państwo 
wym i sprawę zadecydować na najbliłszem 
posiedzeniu wydziału.

Delegatami do tego komitetu wybrano 
kd. Bańkowskiego i dr. Frankegó,

2, Z inicjatywy prezesa zwraca wylział 
uwagę sędziów, łe z dniem 80 b. m. kończy 
się termin subskrypcji dobrowolnej goiyesM 
pańatwowej. naleiy więc pospieszyć się i u- 
supełnić subskrypcję do wysokość, w jakiej 
wymierzoną będzie poły czka przymusowa, 
Gała subskrybowana kwot i nie musi być w 
g.tówee złożoną i moi"a znaczniejsze kwoty 
usjgktć na lombarl obligacji połycskowyeb.

Lwów, 35 wraeśnia 1930. 

K a l i s i a n ,
N i e d z i e l a :  36 września,
Bsym. kat.: DC. 18. po Sw. Wład. 
8r. kat.: N. 17. po S. Hł. 8, 
Słowiański: Łaj sława.
Wschód stcńca # godzinie 5 minut 54 

twB ś̂d słeńea e godzinie 6 wiinsit 52
Ttimperat ?ra * gedsiM 11 w n tłn lal# 

• f  18 fteyni.

P o n i e d z i a ł e k :  27 września,
Bsym. kat,: Koimy i Dam,
Chr. kat.: Wosn. Gest Krcjfa. 
Rłewiański: Damiana,
Wschód słońca o gwdsinie 515 minut, 

zachód słońca o godzinie Ó50 po pełudnin,

RedWRku«cj«.
W myśl rozporządzenia Naesol. Dow. 

nr. 50.463/lV. pedsje siy de wiadomości 
powiaty małopolskij doitępne dla ponretu 
władz i ludneści cywilnej, mianowicie:

Sukal, Kamionka Strumiłowa, B idzie- 
fchów, Złoczów, Przemyślamy, Brssłany, B«- 
hatyn, Podhajce, Zborów, Brody, Tarnopel, 
Trembowla, Csortków, Buosacs, ,Borsiczów, 
Zaleszczyki. _________

— Term in prckluzyjny. Urząd po- 
łyesek psńst owyóh podaj*, łe termin zt- 
■knifcii subskrybeji długo i krótko-termi- 
nowej połyeski pańitw. dla terenów, które 
były pod inwazją bolszewicką (wschodnia 
Małopolska) krosy wschodnio, orts dla Ks. 
Cieszyńskiego przenosi się na dzień 31 pa- 
łdziernika 1920.

— Do w nystkieh  właścicieli real­
ności we Lwowie! Bozperządzeniem Bady 
Obrony Państwa został ntloiony na wszyst­
kich obywateli i ani.sskańsów Polski obo­
wiązek ssopatrzenia łołnieria polskiego w 
niezbędne artykuły odsiełowe na simę.

Calem wiec wypełnienia tego obswiązku 
powołane zostały we Lwowie eaobna komisje, 
któro stjmą się zbiórką tych przedmiotów, 
a do wsnółyracy zaproszeni zostali wszyscy 
właściciele realności, którzy wide przyczynić 
się mogą de chybkiego przeprowadzenia tej 
akcji.

Apelujemy przetc do wszystkich wła­
ścicieli realności aieby, bezwzględnie złą- 
ozyli cię z miastem w tej pracy i oddali 
swoje usługi dla dobra łołnierza, który swą 
piemą osłaniał miasto nasze pned nawałą 
bolszewicką.

We Lwowie, d. 24 września 1920,
Z T, worzyntwa właścicieli realności:

Dr. Jótef Watrach. Walery Włodettnirshi, 
Jóaef Newmonn.

— W striym anie pociągu. Z dniem 
36 b. m. wstrzymuje się *i do odwołania na 
■tlaku Lwów—Bawa ruska pociąg osobowy 
Nr. 2212 (odiaid ze Lwowa 810) i Nr. 2214 
(przyjazd do Lwowa 19 20).

— Konfiskata. HromadtJta Dumka Nr. 
220 z 26 wrzośnia 1920 została skotflako- 
wana za artykuł na stronie 2, p. t. „W 
■prawi*.

— T eatr io tn lcraki i  Jarcslawln 
przyjełdła w niedzielę 26 b. m, de Lwowa 
i daje drra przedet iw eni*, jodno o godzinie 
I  39 popoł. i wieozorne o godz, 7.80 w cali 
„Sokeła-Mtoierzy*. PubUcznośó lwowska po­
pierająca t 'k  ochotnie wszystkie poczynania 
naszych łołnierzyków winna i w tym wy­
padku dać dowód tego przez tłumne przy­
bycie. Biiisie szczegóły w afiszach.

t  Paweł Tysikowskl b. długoletni 
poseł do parlamentu wiedeńskiego i gal. 
Sejmu krai,, właściciel licznych włości w 
po w, dobromilakim i b, marszałek t«go po­
wiatu, przeżywszy lat 94, zm«rł 17 b. m. 
i zwłoki zł»ii>ne zostały 21 b, m. w gro­
bowcu rodzinnym w Kalwarji paeławakiej. 
S. p. Zmarły naUłsł do ludzi wyjątkowych 
o cichem i pokernem sercu do którege nie 
miała przystępu tłość, zawiść lub chęć wy­
wyższenia się nad innych. Dążeniem Jogo 
życia b/ło czynić wszystkim dobrze.

Sprawie narodowej był oddany dałem 
sercem, na celo dobra ogóinego hojny bez 
rozgłosu, lad wiejski szczerze kochał i był 
dla niego prawdziwym ojcem, nieodmawia- 
jącym nigdy pomocy, Ziemię uważał za do­
bro narodowe i zamożności swej nie zużywał 
na życie wystawne, ale na pomnożenie tego 
dobra narodowego. Obowiązki poselskie peł­
nił sumiennie, wybornie się orjentując w 
sprawach publicznych, a od wyztąpień na 
sewnnątrz wstrzjm ła Go owa wrodzena 
skromność. Zycie Jego było przytłumione 
przewlekłem cierpieniem flzycuem, które 
jedaak nie zdołało pozbawić Go pogody 
ducha. Zasnął enem wiecznym, otoczony 
troskliwą opieką małżonki Henryki i  hr. 
Fredrów.

Cześć Jego zacnej prmięci i pokój Je­
go pięknej duszy I

— Kurs dezynfektorski. Na zarzą­
dzenie Nadzwyczajnego Kcmisarjatu epide­
micznego dla Małoęokki urządza fizyk miej­
ski dr. Legeżyńslti jednotygodniowy kurs 
dla wykształcenia desy* ftk torów. Ilość 
uczestników ograniczona. Kmdydaci ze Lwo­
wa mogą się iglaszeć w firyktcie w ratu­
szu w godzinach pełudniowych. Kura rozpo­
czyna się 4 paidziornika i potrwa de 11, 
wykłzdy i ćwiczenia odbywają się przed i 
popołudniu.

Opadły liść*
(ioi) Pożółkł, jak sama zazdrość, poczer­

wieniał, jak nos pijaka i pewnege pięknego 
poranku, czy też wieczora, uczuł, ie łączność 
pomiędzy nim a gałązką, i  której wyrósł, 
gdzieś się podziała,

Porwany wiatrem, zwiędły liść pruz 
chwilę unosił się jeszcze w powietrzu, pe­
rzem nsśiadając aeroplan, śrubową liiją opu­
ścił się łagodnie na ziemię. Tu leżąc w ku­
rzu, zaczął filozofować.

— Czy jeitcm je^zczJ, czy nic jestem? 
pytał si m ciebie. Cry byłem wogóle kiedy­
kolwiek, — bo cóż to znaczy „być*, j i i i  
w końcu „być* się przestaje? W każdym 
razie, czy nie lepiej mi byłe nie być, jeśli 
ostatecznie mam przestać byś?

D4ibóg, konkludował, co te wszystko 
warte, cała owa komedja zwana pompatycznie 
życiem? Koń by z niej śmiał się!

— Ale nie była ci tak śmieszną, wiatr 
mu prseiwtł, przerzucając liść z jednego 
śmietnika na drugi — rie była ci tak śmie­
szną, gdy z pękcwia wydobyty poiłeś się 
czarem majowych rozkoszy, ani też wówczas, 
później, gdy w gorącaah blaskach słońca 
czułeś się tak silny, wszyatkiem. porami 
wciągałeś w siebie uciechę żyoia. Aż dopioro 
teraz zebrało ci ai@ na fi:«soii|, bratku, gdy 
przyizła kreska na Matyaka, Nie sztuka 1 
I  nic tern nie zmieniali Zabieraj się, stary 
marudo, ze syóźnicną awą filozofią w któ­
rej lamentuje tylko żal egoistyczny i lęk 
tchórzliwy przed natoralnomi konsekwencja­
mi życia 1 _________

O r i u i z i t y lm  Walna Ziro m id zm ii
SPÓ Ł K I A K C Y J. PO D  FIRM Ą „ P B Z E T "  
Powszechne Zakłady Budowlano, Spółka Akcyjna

odbgdzit się
we Lwowie, w lokalu Towarzystwa Odbudo­
wy, Sp. z ogr por., przy ul. Akademickiej 28, 
dnia 9 p a ż d z e r n i k a  1920 o godz. 4 pop, 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Powzięcie uchwały co do założenia 

Spółki i ostatecznego ustalenia treści statutu.
2, Wykazanie przez Założycieli wpłaty 

w gotówce całego kapitału Smółki i oddania 
tegoż kapitału do dyspozycji Spółki.

3 Wybór 15 członków Bady Nadiorosoj.
4. Wybór 3 członków Komisji Bewi- 

zyjuej i 2 ich zastępców.
5. Powzięńe uchwały co do nabycia na 

własność Spółki aktywów i 1 iiywów nastę­
pujących przedsiębiorstw:

„Towarzystwo odbudowy*, Sp. X ogr. 
per , „Budulec* Gradki. Moazyński i Sp. 
Wytwórozo-budowlana Sp. z ogr. odp,, Spółka 
drzewna firm „Budulec" i „Towarzystwo Od­
budowy* Sp. z egr, por, „Kamieniołomy Ja- 
remeze-Jamna* Sp. r, ogr. por. względnie co 
do upoważnienia Bady Nadzorczej i zamia­
nować się mającej Dyrekcji Spółki do naby­
cia na własność Spółki powyższych objaktów.

Za Komitet Założycieli:
Jud, Arnold Koliaeher, Korol Grodki,



Repertuar Teatr a  miejskiego.
Sobota 25 wrześnfB, o godzicie 3'89 

ł»opo*. „Ponad ^nicg", dramat w 3 akt&ck 
Żeromskiego,

Sobota 25 września, o gcdz, 7 wieczo­
rem „Lakue”, opera,

Niedziela 26 września o godz. 3'80 po- 
poi. „PcmysI panny Franciszki", kemedja 
w 4 aktach,

Niedziela 26 września, o godz, 7 wie­
czorem „Księżniczka czardasza”, o/rretika w 
8 aktach Kalmana.

Poniedziałek 27 września o godz. 7 w. 
„Papierowy kochanek”, 3 akty z prologiem,

Komunikat tea tru  miejskiego. Po 
powrocie z urlopu wystąpi po ras pscrwssy 
w niedzie ę 28 wracania br. ulubienica pu­
bliczności p. Aaalja Kasprowicz w operetce 
„Kt'aiiiscka ezarćasza”,

M O D A B S T I O  I H AN D EL

4 pre. państw, pożyczka prcnjowa.
Dnia 1 października r. b. Państwo na­

się przystępuje do zrealizowania uchwalonej 
przez Stjm 16 lipes r. b. aowaj potyczki 
wewnętrznej pod nazwą: „4 prć. państwowa 

siyczka premjowa”, w wysokości do 5 mi 
ljardów marek polskich. Obig icje tej po­
tyczki, posiadające wszelkie prawa papierów 
papilarnych, przynosząc 4 prc. dochód wol­
ny ed podatków i od kapitałów rettowych, 
dają pozatem uożneść wygrania wysekioj 
premji w kwocie miljons marek.

P rm ja  powytsza będzie wylosowywana, 
choćby osiągnięto ze sprzedały obligacji su­
mę niłszą, _ t  preliminowana, w knżdą so­
botę, począwszy od 6 listopada r. b, w cią­
ga pierwszych 20 lat, a w ciągu następnych 
lat 20 będzie się odbywała amortyzacja po­
tyczki w drodze losowania.

Newa potyczka joat bezwzględni* ra- 
cjonaleem zabezpieczeniem oszczędności i 
najzupełniej pewną lokatą kapitału dla wszy­
stkich warstw ludności w PoIłc lokatą 
tem korzystni ej izą, it ~T~y wprowadzeniu 
waIHty pilskiej zapewnia posiadaczom tej 
potyczki przerachewrnle jej pe ku* ;e e 19 
pre. wyłszym od kursu, istaloiego dla wy­
miany znaków obiegowych t. j. obecnych 
marek pelskieh,

Skarb Państwa mając podstawy do wy- 
pnszeztnia potyczki po knrsie wyłszym nad 
wartość nominalną, postanowił jednak nie 
tylko liczyć obligacje po cenie nominalnej 
tjm  wszystkim, którzr nabędą potyczkę do 
dnia 6 listopada lecz i nie doliczać odsetek, 
usturalnie, it nabywcy póź ziejsi korzystać 
z tego przywileju nie będą mogli.

Usanięto wszelkie formalności, oraz 
wszelkie skomplikowane meniptlaeje przy na­
bywaniu potyczki. Nabywca otrzyma nie­
zwłocznie obligację na okaziciele opiewającą 
na cumę 1000 Mk polskich, podobną do kur- 
sującego obecnie „Kościuszkowskiego* bank­

notu 1900 markowego, zawiarającą opróez 40 
kuponów rocznych 40 maskowych, jeden ku­
pon większych rozmiarów do zrealizowania 
ewentualnego miljonorcj i remji, wypłacanej 
w rasie w*granie przez oddziały polskiej kra­
jowej kasy pożyczkowej bez jakichkolwiek 
potrąceń i nie później niż w 10 dni od d«ty 
przedstawienia odnośnej obligacji.

Państwowa potyczka premjowa, mimo 
n i  jonową premję, wylesewywana w katdą 
sobotą, nie męża w ż*dny» razie być utoż­
samiona z ioterją, gdyż wyklucza ona cechę 
kctdsj loterji, ryzyko grającego. Obligacja 
tej peżrezki, bez względu na wylosewasie lub 
niewylosowaaie premji miljeaowej, jest wa- 
laren, dającym posiadaczowi procent z góry 
określony, terminowo ^zagwarantowany, jest 
papierem, który niesalażnie od t zw. Jszcię- 
śc .<*“ posiadaeta, zawsze posiada wartość re­
alną i cenę pewną aa obszernym rynku 
PoLki.

Mytli °ość wygrania będz°e niewątpliwie 
bodźcem, skłaniającym bardzo wielu ludzi ze 
Wszystkich sfer do oszczędzenia grosza, do 
ograniczenia wydatków zbędnych, aby tylko 
módz nabyć obligację 4 prc, państwowej po- 
iyozii premiowej.

I nietylko jako oszczędność osobista, 
lecz i jako przedmiot daru z okazji urcczy-

się waluty naszej, a tem samem majątki 
własnego.

Popieranie t*j noiyezki, propagowanie 
jej wśród wszystkich warstw ludności u 
Polsce i skłanianie do nabywania jest czy 
nem obywatelskim obowiązkiem ki id ego, 
kto pragnie przyjść państwu z pomocą, a 
radą dobrą i celową słałyć rodakom,

Telegramy Pa A T.

Z  Rady Obrony P a ń ttw a.
Warssa a. Prezydium Bady Ministrów 

komunikuje: Bada Obrony Państwa na po­
siedzeniu odbytem deia 23 b. m. po omó­
wieniu sprawy litewskiej przyjęła cały sse 
reg rozporządzeń 3 w szczególności: Rozeu- 
rtądz3eie w przedmiocie kar za obrazę Na 
ozelnika Państwa, w przedmiocie zmiany art. 
IV ust. z 16 iipca b. r. o 4 prc. pcżyczce 
premjowej, w sprawie przedłużenia terminu 
amnestii podatkowej na cbsz rze byłej dziel­
nicy pruskiej, w sprawie niszczenia poda­
tków bezpośrednich, w sprawie nadzwyczaj­
nej pomocy dla inwalidów wojskowych, z

stości rodzinnych lib koleżeńskich, obligacja własnej woli wstępujących do armji oraz dla 
połyezki premjowej, powinna znaleźć szero- ich rodzin, o wy zł “erienis termin* wejścia
kie -starowanie, Będzie to bowiem dar pod 
każdym względem petyteczz-y i wartościowy, 
dzięki temu, ił w każdą sebotę może się za­
mienić w majątek, wzrosnąć do wartości mi 
Ijona,

W rozporządzaniu Ministra skarbu, 
pierwszych eśm losou ń kolejnych uprzywi­
lejowano w ten sposób, te  nuuer wygrywa­
jący w kvldea z tych losowań będzie wylo­
sowany jedynie z pośród tej ilośei obligacji, 
jaka istotnie oddana została do sprzedały, 
ce znakomicie zwiększa dla kaidego z po­
czątkowych nabywców szanse wygrania,

Lokata pieniędzy w obligacjach 4 prc 
państwowej połyezki pre*jonuj nie pezbawi 
posiadaczy meineści poałegiwania się niemi 
w bardzo wielu przypadkach, jak gotówką, 
gdył obligacje będzie motna składać w peł­
nej wartości nominalnej jako kaucję przy 
zawieraniu kontraktów ze skarbem Państwa, 
oraz j*)ko kaucje, składane do depozytów 
wszelkich inatytucji rządowych w wypadkach, 
gdy prawo przewiduje składanie .kaucji pi - 
nięisydł.

Kuponami peżyocek będzie motna pła
eić uł i i padatki państwowe, wymieniać zaś 
V i a gotówkę we wszystkich oddziałach poi 
skiej krajewej kasy peżyezkewej, pocztowej 
kasy oszczędności, w kaaach skarbowych 
oraz ianreh instytucjach, upoważnianych 
przez Ministerstwo skarbu.

Aby zapewnić posiadaczom pałne bez­
pieczeństwo kapitału lub oszcxędneśei, ulo­
kowanych w tej potyczce, aby uchronić przed 
pożarem, kradzieżą lub zgubą, Bząd polecił 
polskiej krajowej kasie potyeskewej i poczto­
wej kssie oszczędności, przyjmowanie bez 
ładnej zgoła opłaty na przechowanie obli­
gacji potyczki premjowej.

Katdy Polak, nabywając potyczkę po- 
wyżsaą, spełni czyn obywatelski, gdył do­
starczając Państwu gotówki, znajdującej aię 
w kraju, powotrzyma konieczność wypuszczę 
nia nadmiernej ilości znaków obiegowych, 
w ten sposób przyczyni się do podniesienia

w tycie nstawy z 14 lipca b. r. o rozszerze­
niu właściwość sądów pokoju w sprawach 
cywilnych, o przeprowadzeniu wewnętrznej 
przymusowej potyczki państwowej, o dalszej 
emiaji biletów Polskiej Krajowej Kasy Po­
życzkowej, ponadto rozporządzenie w przed 
m<ocie sądów dyscyplinarnych przy komen­
dach woje wódzkich zachodniej straty obywa­
telskiej, e dostarczeniu mieszkań na potrze­
by wojskowe w byłej diielniay pruskiej, w 
przedmiocie ćwiczeń poborowych, niowcielo- 
nych do szeregów wojskowych, o wzmian­
kach i aktaeh zajścia osób zabitych pizez 
nieprzyjaciela, lub zmarłych z powodu wy­
padków wejennyeh, a wreszcie rozporządzę 
nie w przedmiocie ust wy z 9 lipca b, r. o 
aprowizacji na rok gospodarczy 1910/1921,

Obrady czesko-pelskie w  Krakowit.
Kraków. Jak donoszą dzienniki, wczo­

raj toczyły się w dalszym ciągu obrady de­
legacji polskiej i ezeskiej w sprawie węglo­
wej i nafty, Jak byłe de przewidzenie, de­
legacja czeska stała dalej na gruneie nieu­
stępliwości, Nawet przy keńcu obrad pó 
tnym wieczorem wyłoniła się nuwa trulaośó. 
Dslcgaoi czascy przedstawili kwestję o«ny 
re /j , za którą mają ten predakt otririrać 
a mianowicie za 100 kg ropy chcą płacić 
twlko 1990 marek, to jest mniej e 509 do 
609 ma ek, nii wynoszą koszta rafinerji przy 
ek-7p zreie. '

Gdyby się delegacja polska na to zgo­
dziła, Btąd msz musiałby dopłacić jeszcze 
Czechom do destamonej im ropy,

Poniewał układ ciesko-polski ma bjć 
bsspośrodeio między interesowaunni strona­
mi zawarty najdalej do dnta 28 b. m,, prze­
to skoro konfereaeje w Krakowie się rozbi­
ły, rałą sprawę rozstrzygnie zapewne osta­
tecznie rada ambtscdorów w Poryto.

Około godziny pół do 10 wieczorem 
rskowania zostały faktycznie rozbite, C:esi 
bowiem ani na c^nę, ani na ilość ropy, 
którą mieli otrzymać, sadzić się nie chciel'.

Delegaci czescy pozostają jednak w Krako­
wie do dziś do gadz. 2 po jo l ,  gdrł w tym 
czasie delegarja polska po porozumieniu się 
teltfoaicznem z Minhtarstwem *y-raw zagra­
nicznych da im estatcciną cdpowiedź,

Ruch robotniczy we Włoszech.
Rzym. Włsski ruch robotniczy zdaje 

sie wchediió w nową fazę, Federacja robo­
tników metalurgicznych oraz szereg związków 
zawodowych aprobował wprawdzie umowę, 
podpisaną w Rzymie z rządem przez robo­
tników, jednakie równoeześnie przyjęto po­
rządek dzienny, potępiający konfederację 
pracy, która ich zdasiem przestała reprezen­
tować rzeczywistą myśl polityczsą mas ro­
botniczych, Uwzględniając ten stan sprawy 
włoscy socjaliści i anarchiści rozwijają bar­
dzo gorączkową działalność cel-m popchnię­
cia mas do rewolucji, W Turynie i G moi 
bardzo znaesna część robotników, mimo pod­
pisania umowy zajmuje fabryki, i nie chce 
ich opuścić, Mimo to jest nadzieja, in iy- 
wioły umiarkowane ostatecznie wezmą górę. 
Naleiy się jednak spodziewać, te spór do­
prowadzi do zupełnego rozłamu w łraie wło­
skiej partji socjalistycznej.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW NOSSOWSKI

N A D E SU N l.
Za tę rubrykę Badakoja ala blarw edpawiadz'aki«fcr

Podziękowanie.
Z powodu zgonu nieodżałowanego naszego 

męża i ojoa i. p. Adama Wagnera, em. adjunktaurz. 
pom. Namiestniotwa i weterana z roku 1863 dozna­
liśmy tyle dowodów współozuoia, że poezuwsmy sig 
de obowiązku złożyć tą drogą śerdeozne podziękowa­
nia a to: Nąjprzewieleb. ksigdzu Biskupowi Drowi 
Bolesławowi Twardowskiemu, Przewieleb. ksigdzu 
Marcinowi Maciakowi, Prowinojałowi OG. Karmeli­
tów, 0. Hieronimowi Wiaokowi, za oddanie ostatniej 
posługi zmarłemu i za modły za spokój jego duszy; 
Delegacji uoieitlików powstania z r. 1863. Delega­
cji uriądników Namiestnictwa za .udział w pogrze­
bie, W. P. Porucznikowi Zygmuntowi Kgpińskiemu 
za udzieloną nam w tak ciężkief chwili pomoc, i 
wszyitkim, którzy raczyli bądź pospieszyć za sło­
wami pooieoby, bądź oddać ostatnią zmarłemu przy- 
slugg.

Emilja Wagnerowa 
z synsm.

Lwów, 24 września 1920.
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F R A N C I S Z E K  G L A S G A L
L w ó w , S y k s t u s k a  2 .

GEORGES RODENBACH. « )

DEMON ANALOGJI.
(Oiąg ńnlssy).

Jak ireu tą  mógłby nie świtać na są­
siedztwo, nie dbać o sympatję lub antypatię 
innych, skoro widział prseeiet sczy ciągle 
(wrócone na siebie, cknro nie mógł usunąć 
iię ed styczności n innymi?

I  te jeszcze w tej katolickiej, co do 
obyczajów tak surowej Brugjil Wysekie wie­
le w kamiennych swych habitach rzucały 
cień na wszystko. Miało się wrażenie, 
jakby ed niezliczonych klasatarów powiewała 
pogarda dla ciała i iądz jego tajemnych, a a 
nią zartźliwe uwielbienie czystości. Na ro- 
gach wszystkich ulic — we framufeaoh, za 
szkłem — widać było wykonane snycerską 
robotą figury Spiętych Pańskich. Siały tam 
przewainia dziewiae święte w aksamitnych 
ptaszętach okolone papierowymi kwiatami, 
trz— jąc w ręku rulonik papieru z prypisaaą 
na nim dewizą, która właśeiwie wszędzie 
brzmieć by powinna jednakowe: „Jestem 
niepokalana 1“ I

Namiętności, pozamałt^ńsŁie sterunki 
dwojga płci, uznaje się tu zawsze za dzieło 
szatana, za drogę do piekieł. Wjstęski prze-| 
ciwko szóstemu i dziewiątemu przykazaniu |  
przytłumiają głos pententów przy konfesjo-1 
nale, stminkują im twarze purpurą wstydu, 

Hugo znał tę surowość ^byezaijówBau-| 
gii i dla tegoj aie ebeiał obrałaó jej swemj 
postępowaniem. Ale w ciasnocie psrafiańskie- f

go zaścianka, nie nie ujdzie uwadze. J tk łi  
niebawem, nie wiedsąe zresztą o tam, ścią­
gnął aa siebio oburzanie poboinisiów i de 
wotek.

Gdy stosunek wdowca z tance ką wpi 
dać zjezął w oczy, wzięła się tarko do ro 
boty stogębna fams. W lot kzidy wiedział, 
o* się święci. Plotka biegła od drzwi do 
drzwi, a nastawiano jej ebętnie uszy i ra­
czone ją w zamian lichymi d^ wcifami, Ziai 
ske obmewy wyrastało, rzekłbyś, ze szczelin 
pgurędzy thflami chodnika, co zresztą zsu 
whśyc mętna we, wszystkich miłych mia­
stach.

Tem bardziej lubowano się awanturą, 
te wszysby jeszcze pamiętzli dłagą, posępną, 
baztłoaoczną rozpacz i niepokonany bói 
Hugona. Wszystkie myśli, jakie wykwitły 
mu z serca, zebrał w wiązankę na grób 
zmarłej tony. W przechodz ą pokazywało go 
sobie, śmiano się a potroszę i oburzano n« 
J». c m jej niezachwiany spokój, wy iesłość 
i pewneść «Ub e, nie licującą — jak powia­
dano — b jej stes«bem chodzenia i ze sło­
mianą barwą włosów, Przestała tei wkrótce 
być tajemnicą, gdzie Jane sttiaszka — i to 
niemniej, te wdowiec odwiedza ją codzien­
nie, zgliszcza wieczorami.

Oiekawe nćeszczki brug5jakie skracały 
sobie nudę godzin popołudniowych tem, te 
podpatrywały z okien zarówno ją, jak jego 
Dzięki temu, ładna z wypraw Hu^ena i ta 
den krok Jane nie uszedł niezmordowanej 
uwiwit Dzikie małłeństwo ebeigi atała się 
najaktualniejszym przedmiotem rozpraw. Sa­
ma złuta, jakiej sie Hago oddawał i dzie­
c in a  niemal naiwność, w imię której ostatnim

czasem tylko wieczorami ud«wzł się do Ja- 
n . , wywołały zrazu święte sbuneaia, a pa­
tem śmiech powszechny, jako coś niezmier­
nie komicznego.

Ale o tem wszyatkiem Hago nie miał 
zgoła pojęcia, Trzymał się tsi nadal swej 
taktyki.

0 ilet mniej bolesne, nii,de niedtwna, 
były mu teraz wieczorne wycieczki! Szedł 
ulicami, przez mesty prastare, wzdtsi zmar­
łych frachtów, których wody westchnienia­
mi zdają^ię szeptać, Ge wieczora dzwony od­
zywały oię jednakowo połegnaniem kogoś, 
kte umarł. A jednak jemu zdawało się, te 
głos ich dolatywał, dzień po dab, z eon* 
więksiej oddali, jakby prawie gdzieś z innych 
niebios.,,.

Mogły sob<e bełkotać i jęczeć prze­
pełniona des-,czbnt rynny, mogły spływać 
zimnemi łzami sklepienia moBtów, mogły 
talić oi | i wzdychać szmerzm slabege, nie­
pocieszonego i ródła topole nad brzegami ka­
nału — Hago przestał ‘yc wratliwy na to 
wszystko, nie widzi >l skostniałego n iw * , 
omotany i swemi kanałami, jakby mnóstwem 
f o w m ó w .

Miasto dni ubia^łyoh, zmarła Erugia, 
po której etnł się wdowcem, okalała go nie- 
ledwie słabym wałem n e1 .choiji, Pocieszo­
ny szedł przez jej eiszą, jakby i ta nio- 
boszczka zmartwychwstała i jako nowe mU- 
sto, równo dawm mu, nowe rozpoczynała 
łycie,

1 jakkolwiek Huge wieczór po wieczo­
rze spędzał u Jane, sumienie mu ani nie 
drgnęn z tej przyczyny; ani a* minutę nie 
doznawał nesaeia, jakoby złamał słowo, ja­

koby wielką miłość naraził na ośmieszenie 
i balowi swsma cisnął pożegnalne słowo, 
Ani ns-ret dresicz najlżejszy nie przebiegł 
mu po skórze, dresics wstrząsający szpikiem 
wdowy, gdy po raz pierwszy^przypina czer­
woną różę do czarnej, kaszmirowej 'sukni.

VI.
— Go za moc niepojętą ma jednak po­

dobieństwo 1 pomyśitł Hago. Odpowiada ono 
dwom podstawowym potrzebom natury ludz­
kiej : nawykniera i żądzy nowości.

Pierwsze z nich j?st prawem, jest 
kośócem iyeia. O tem przekonzł się Hago 
dokładnie na sobie. O całym ngt lesie roz­
strzygnęło owe prawo, 1'atego, ia dtngicb 
lat dziesięć spędził przy boku gorąco uko­
chanej kobisty, — musiał dalej żyć w da­
chu ze zmft/łą i tarany jej szukać wśród 
żywych.

Z drug!ej strony żądza nowości nie* 
mnizj słęga w głąb instynktu. Gztowiekowi 
uprzykrzy się posiadanie ciągle tego ea»e- 
g \  Dopiero kontrast może pobudzić ośrodki 
szczęści* w mózgu. Także miłoćć wzmacnia­
ją przerwy.

A podobieństwo zespala w nas te dwa 
serze azne czynniki. Prcedewszystkiem zaś 
dla miłości połącsenie takie przedstawia eię 
niezwykle ponętnie. Urak nowej kobiety, 
wkracza w miejsce dawnej, jak nowy pora­
nek majowy.

(Ciąg dalszy n-atąpi)
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C, I, 283/20/2, Przeciw GwareeUsu „Gl«- ] 
ria“, którego miejsce pobita jest ricznane,; 
wniesiony został do sądu powiatowego w Sa-j 
noka przez Franei zka Ksawerego Wir eon 
tego 3 im. Dwernickiego i to w, z Wit ylowa 
pozew o wykreślenie praw naftowych, Na; 
podstawie pozwu wyznaczoną została au­
diencja do-ustnej rozprawy na dzień 10 wrze­
śnia 1930 o fodt. 12 w południu, Osiem 
strzeżenia praw kunnds, ustanawia się p, dr. 
Slącikę, adw k»ta w Sanoka, kuratorem.

Tenże kurator zastępować bgdsie ku- 
rands w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie *gioT, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddz, II,
Szntk, dnia 31 sierpnia 1920. (8616 1—3)

Ł. 8-6 (8639)
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Józef Heller nie osiedlił 
się w Dolin ę — lscs w Skole®.

Z "“j  działa I.by ad skatów .
Sambor, dnia 11 września 1920.

Cg. XVI. 625/20/1. Przeciw Wojcie­
chowi Makosiejowi, którego miejaee pobytu 
jest nieznanej wniesiony został do sąłn 
okręgowego w Rseeiowie przez Władysława 
Mzkosleja pozew o 120 koion i 80 dolarów 
amerykańskich. Na podstawie pozwu wyzna­
czono a- djencję m> dzień 39 sierpnia 1920, 
Celem strzelenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Bolesława Dzianotka, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego krszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cn w sądzie się 
nie zgłosi, ‘nb pertwmccuika nie zamianije

Sąd okręgowy, Oddział XVI,
Bm>8 ów dnia 13 Vpca 1930. (8689)

Cg. i 316/20. Przeciw Mikołajowi 
Kalamoa, Piotrowi Ilirów Hryoiowi Prusak, 
których miejsce pobytu jeat nieznane, wnie­
siony został do sądu okręgowego w Sam­
borza wrzos Aatrnago Eotsc^ego, Wasyla 
M’chalkiewitsa i Brcńfst wa Skibińskiego 
z Dorożowa pozew o uznanie własności par­
cel. Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audj«ncię na dzień 17 czerwca 1920 r. o 
godz. 8 m. 30 przed południem sala Nr. 96. 
Celem a^rzeżesia praw pozwanych ustanawia 
p. dr. Serwackiego, adwokata w Samborze, 
kuratorem.

Kurator tenie zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpiacz Astwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub peJnornoeaiSra nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział I,
Sfmbor, daia 11 maja 1920. (86931

U c y t a c y e .
B. 130/18 (8612 1 -3 )

Obwi es z c z e n i e ,
Na waiosfik wierzycieli między isnsmi 

To warzystwa Zaliczkowego w Dukli w reku 
1915 r. odbyła się l cjtacja realności Sry 
mon* i Dozuieeli z Ch mcntowskich Kła -  
czów s Łęk i ogólnie za tę realność uzy 
skane 1570 koron o m  997 koron 91 hal.

Ponieważ odnośne akta egzekucyjne 
w czecie inwazji nieprzyjacielskiej w roku 
1915 zupełnie zaistczone zostały, wzywa się 
W3sy>itkieh wierzycieli, którzy jakiekolwiek 
b |tż  mają pretensje do Szysaosa i Dom celi 
K>u»czóa? a zabezpiecz ne były przed licy­
tacją nk realności tychłe, które i a;tępn.e 
sprz,'d,s.e zastały, aby w terminie 30-dnio­
wym zgłosili 8we pretensje z przynależno- 
ściłssi, po upływie tego terminu zersądzrni* 
zostanie wypła-a licyłac^sej ceny kupna 
wierzycielom, krfl zy zgłosili sio, jak świr dozy 
protokół z daia 12 grudnia 1919.

Sąd powiatowy, Oddział IV. >
Dukla, dnia 12 wrześaia 1920,

S p 9 d k On
A. 198/18/7.,D ra  27 kwietnia 1917 r, 

marła w, Kainowie Nastu#ia -1-y. Watsuiii- 
niak 2 y, Feńko bss posa«(awicaia rozponą* 
dienia 03t*taiej woli. Ponieważ miejsce pv- 
bMtis ustawowych dsiedziców Stefan* Feńko 
i Dmytia Fvń,o nie jest sim*-, jizelo wzywa

się ich, aby w przeeiągu roku zgłosili się 
w tut. sądzie powiatowym i wnieśli deklara­
cje do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i ustanowionymi dla 
nich kuratorami, a to l a  pierwszego Jako 
wim F ńso Onufrego, zaś dla d.ufiego z Ba- 
dokią % Solom? jesukó# Fsńko.

Sad powiatowy, Oddział I, 
Zablotów, 19 czerwca 192G (8602 8—3)

A. 253/17/6, We rwanie dziedziców, któ 
ryeh pobyt jest niewiadomy. Naśala z Gu- 
szełów Grabowleeka, rolsie^ka s E linie, 
zmarła tamże dnia 28 grudnia 1913 z pozo­
stawieniem ustnego rozporządzenia ostatnrej 
woli wobec świadków Dmytra Semotiuka, 
Mikołaja Buraka i Oieksy Miehajluka za ko 
dycyl un unegs. Ustawowych spadkobierców 
Warwarę Bojcun i tejże aysaks. Iwana Gra • 
bcwieckiego, gr. kat. proboszcza, rstatnio 
przebywającego w Dżurypie, których miejsca 
pobytu sąd nie zna, wzywa się, aby w prze­
ciągi jednego roku licząc od dnia dzisiej­
szego ij ło r i i  się w tym sądzie, Po upływie 
tego tzasokresu odbędzie się rozprawa spad­
kowa przy udziale dziedziców, którzy się 
zgłosili i Ustanowionego dl* nieobecnych ku 
ratora Semena Dragana w Balińcaeh.

3ąd powiatowy, Oddział 111 
Gwożdtiee, dnia 21 czerwca 1920. (8648)

K u r a t e l e .
P. VI. 76/30/7, Ogłoszenie poabawienia 

własnswolnośsi. Uchwałą sądu powiatowego 
w Brzozo r’e z dnia 5 sierpnia 1920 r. 1. ez, 
Ł. VI. 1/20 pozbawień* całkowicie rłccno- 
wolnośoi Wiktora Mazura, po Janie, zamie­
szkałego w Nieboeku, a to z powodu eher.by 
umysłowej nieudolności i umysłu, Kuratorem 
ustanowiono Józefę Mazur po Janie,

Sąd powiatowy Oddz. VI.
Brze»ór, dnia 5 sierpnia 1929, (8708)

P. VI, 75/20/4. Sąd powiatowy zawiesza 
kuratelę nad Ignacym Zołkosiem, z Siekli, 
z powodu marnotrawstwa i uznaje go w ea- 
tcśei bezwłasno -olnym, Kuratorom jego usta­
nawia 8?ę Piotra Zająca ze S .ebni.

Sąd powiatowy, Oddzia* VI,
Jasło, diia 29 lipea 1920. (8644)

Firny.
Firm. 232. Stow, V, 158, Zmiany do­

tycząc* firmy już wpisanej. Dnia 20 marca 
1920 przy firmie, BrsLlenie: Z«ią*ek eko­
nomiczny kołek rolniczych we Lwowie sto­
warzyszenie zarejeetr, a ogr. poręką. Siedzi­
ba: Lwów, WaUano wj rejestrze następując# 
zmiany: N* podetawie uchwały walnego 
Zebrania członków z dnia 18 sierpnia 1919 
ż e n io n o  bnmienie § 1, 2, 5, 9, 13, 14 
17, 21, 23, 24, 26, 31, 34. 3B, 41, 43, 45, 
47, 50 ft^tutóy' Ważniejsze zmiany są: 
Według § 1 działalność Stowarzyszenia roz­
ciąga eię na Gzlicję z Wielkiem Ko. krako- 
wsfcicm i na inne części Polski. § 2 cat, 4 
na miajacs dotychczasowego brzmienia opie­
wać. Organizowanie na własny rachunek 
oraz popieranie wsjółdsielcze, i zawodowej 
działalności swych eiłonków. § 17 w miej­
sce dotychczasowego brzmienia opiewać 
kwotę jednego udziału uetraawia się na 
ICO kor. a Stowarzyszenie zarejestrowane 
■.Dowiązane są płacó na udzibły najmici 10 
prc. własŁ ;go mdii -iłowego kapitału, § 24 
ma w nsi0j8.e dotychczasowego brsmieni» 
opiewać: Podpis firmy stowarzyszenia usku­
tecznia się w ten sposób, i<s pod brzmie­
niem firmy kiadtie własnoręczne podpisy 
dwóch dyrektorów^ lub jetten z dyrektorów 
wspólnie z zastępcą dyrektora względnie z 
pri-kar-O stą a w razie nieobieności dyrekto­
rów zastępca dyrektora z p-oiurzyitą.

Sąd okręgowy j-ko handlowy Ośdz. IV,
Lwów, dnia 13 marca 1920. (7598)

Firm. 787. Stow. VI. 311. Zmiany i 
dsdatei odnoszące się do już wpisanego sto­
warzyszenia. Do r-jestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 27 maja 1920. Siedziba Stowarzy­
szenia Lwów. Brzmienie firmy: Naczelny 
Urrędniezy Związek aprowizaejjay (N. u. z. 
a.j Stowarzyszenie s ogran. por. Do rejestru 
wpi8S.Ro esłoaków Dyrekcji a to: 17 Tade­
usza Bybi.k’ego, 2. Józefa Kazimierza Lu- 
bienieckiego, 3. St-disława Kamieńskiego,

4. Stanisława Pal ,eh owakiego wszystkich 
we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IV.
Lwów, dnia 27 maja 1920. (7300)

■Firm. 1188 Bg, A, II. 246. Wpis ja­
wnej spółki handlowej. Do rejestru wpisano 
dnia 10 stycinia 1920,. Siedziba firmy : Lwów. 
Brzmienie Arrasy: KJakoczar Werbner. Przed­
miot przedsiębiorstwa: pr?:W*d*cnie przedsię­
biorstwa krawieckiego i sprzsdrż gotowych 
ubrań, części tychże i towarów galanteryj­
nych. Bodzaj spśłki: Jjw ^a spółka handlo­
wa od 15 września 1919, Spólnicy: pp. Jan 
Klekacsar, krawiec we Lwowie, uiica Sakra 
mentek 32 i Benjamin W^rbner, ajent Han­
dlowy we Lwowie nh Zamaratynowska 30, 
Spólnicy uprawnieni do zastępstwa: Każdy 
ze s óluiifów samoistnie. Podpis firm9: Jodan 
se spólników wypisuje brzmienie firmy swem 
pismem.
Sąd okręgowy jak# handlowy, Oddział IV,

Lwów, daia 6 stycznia 1920, (75C1)

F rm. 411 i 560. Psj. Ii 84, Do re­
jestru wpisano dnia 28 kwietnia 1920, Sie­
dziba firmy: Lwów. Bnmienie firmy: FI. 
Krau«e. Wpisano do rejestru, że pizsds ę- 
biorstwo pud nowyżssą firmą ^rzesiłc na 
własne;ść Jskóba Singer a, wskutek czeg# 
wykreśla się dotychousowego właściciel# 
Floriana K ausege. Prokurę udzielono Annie 
Krause i Jakóbowi Singerowi wykreśla się. 
?  okuię udzielono Leopoldowi Singerowi ve 
Lwowie. Podpis firn y : Właściciel Jakób 
Singer skreśli własnoręcznie brzmienie 
firiuy,

Sąd osręg. jako handlowy, Oddział TV.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1929. (7604j

Firm. 64, Bg, O. II. 88. Zmiacy do­
tyczące firmy jut wpisanej. Daia 20 marca 
1920 prsy firmie: Brzmienie: Bank rolhiezy 
G J cyjskicf# Towarz/stw* Gospodarskiego 
grólki z ogr. «dp«wiedziahwśaią, Siedziba: 
Lwów. Wpisano w rejestrze następujące 
zmiany Ne Nadzwycsajnem Waisem Zy o 
msdzeniu sęólp ików a dnia 8 stycznia 1920 
stwierdzone prct-ikcłem notarialnym do Łrsp. 
8196 uchwalono podwyższyć kspit&ł „ k ła ­
dowy spółki o 600.000 kor. ery1 i do kwoty 
1,200 000 koron, który został w gotówce 
wpłacony.
Sąd okręg**/ jako handlowy. Oddział IV

Uków, dnia 12 mir ca 1920, (7500)

F  ras. 1071. Stow. I. 241, Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
EZ*ń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń -a- 
r ibiewych i gospodarczych. Siedziba stówa 
ra/szenia: Bawa Baska 3r mienie firmy: 
Powiatowa Kasa zaliczkowa i oszczędności 
w Bftwie ruiskiej Stowarzyszenie saraiestro 
wan« z ogrsn. poręką, 1. Człoakowia Dy 
rekfji nm- l i : Adam Winiarski i Sewerrn 
Ryziewics ustąpił zastępca dyrektora: p. dr. 
Franciszek Stokfosiński. 2, Członkowie dy­
rekcji wybrani: Franciszek Dtlil, urzędnik 
powiatowej kasy zaliczkowej i oszczędności 
i Mie.zysław Obsrski, urzędnik Wy-isiałs 
powiatowego. Zastępcą: dr Bronisław Dro­
zdowski, sędzia przy sądził powiatowym 
wssytcy w Bawię Buskisj zmieszk#li Data 
wpisu 29 grudnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, O, IV,
Lwów, dnia 18 grudnia 19^0, (7570)

Fi?m. 1179, Bg. A, II. 348, Wpis ja 
wnej spółki handlowej. Do rejestru wpisano 
dnia 7 stycynia 1920. Siedziba firmy* Lwów. 
Brzmienie firmy: L, Amslsi i A. Chetiner 
Przedmiot przedriębiorstwa: Prsedmiiteu
przedsiębiorstwa jar* ajenoja handlowo ko­
misowa, w hurtewnem i d«tł jl; csnem kupnie 
i sprzłdiży wezałkich towarów w wolnym 
obrocie h#nd!o%ym będących. Bodsaj z, óBti: 
pp. Leon Amstur, kupiec w Przemyślu i A- 
ćolf Chttiuer kupiec ŷ s Lwcwre ul. Braje- 
rowska 1. 6, Spólnicy uprawnieni do za­
stępstwa: Każdy ze s^ółsmków z osobna, 
Podpis firmy: Brzmienie firmy: Brzmienie 
firmy podpisuje jedad ze spójników,

Sąd okręgowy jake handlowy, Oddz. IV,
Lwów, unia 6 styemia 1920. (7558)

Firm, 287 Stow. VI, 321. Wpis firmy 
Stowarzyezsnia żłobkowego i gospodarczego, 
Wpissno do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, S edvba stowarzysze- 
»ia: Lwów. B śmienie firmy: Stowsrtysienie 
spożywcze Izby h«nilowej i przewysłswej 
we Lwowie stowarzyszanie zarejestrowane 
z ogradczoną po ręką. Data statutu: Lwów, 
16 utego 1929. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
fisstatciaale eztc&kom drogą cząstkowej spm -

d ły wszelk ch artykułów użytkowych w tym 
celu nabytych. Czas trwania nieograniczony. 
Dyrekcja: składa się z jednego djrektora i 
1 zastępcy wybieranych na lat 8. Wybrani 
zostali: Stanisław Lewieki dyrektorea?, zaś 
Zygmunt Skowroński zastępcą dyrektora. 
Podpis fmay <F. Z,): pod firmą sto srarsyaze- 
»i* obydwe.) członkowie dyrekcji kładą swoje 
podpisy,) Ogłoszenia drogą ogłoszenia na ta ­
blicy lub okólników. Udiiał!-' esłmka: 20 kor. 
Odpowiedzialność: do podwójnej wysokości 
udziału pnnad dekląrz#~any udział. — Data 
wpisu: 7 kwietnia 1920.

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział IV,
Lwów, <Jula 26 marca 1920, (7506)

Firm. 547 Bg A, II. 336 Zmiany i 
dodatki odnoszące się do już wpisanej w re- 
jssttza firmy, Do rejestru wpisano dnia 18 
msja 1920 r. Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy: Bobsrt Karo. Przedmiot przedsię­
biorstwa: nstępstn? fabryki rur w Witko- 
w:e«eh. Przystąpił iako jawny spólaik Paweł 
Kern, kupiec w Wiedniu, w*»katok czego po­
wstała jawna spółka baadlonra od 1 stycznia 
1120 r. Spólnós*: Bobert Kern i Paweł Kern 
obaj kupcy w Wiedci>. Spóleiey uprawnieni 
4o zastępstwa: każdy ze spólników. Podpis 
firmy: Brzmienie firmy podpisze jeden ze 
spólnikó*-. Prokurę udzielono: Leopoldowi 
Jaburekowi we Lwowie.
S*jd okręyowy jako handlowy, 0<?Jz;ał IV.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1920. (7584)

Firm. 270 Bg, O I 165 Zmiany do­
tyczące wpissnsch już firm. Brzmienie firmy: 
Galicyjska Spółka zbyta bydła i trzody chle­
wnej, ipółka z ogrtn. poręką we Lwowie. 
Siedziba: L*ów. Zmiany miatępuią e: Zga­
śnięcie vrokury: Kazimierza Staniszewskiego 
i Arnolda Tenaera, Ustanowienie prokury 
na rzecz: 1, dr. Bronisława Shmnickiego.
2. Henryka Potworo Takiego obaj we Lwowie 
zamieszkali,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 21 marsa 1920. (7505)

Firm. 997 Bej. A. II. 156. Zmiany i 
dodatki edaoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
dyńczych i spółek, Do rej*stru oddział A. 
wcąfniąfo co ntstępuje: Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Adam Jan Schmidt 
warstaty ślaszrsko-mcehan-ezne we Lwowie. 
Zasiana firmy: A. Schmidt i J. Ziczkswski 
warstaty ślusarsko -mechaniczne, Przystąpił: 
?. Józef Zacnkrwsk), właściciel przedsiębior­
stwa we Lwowie, ul. Kopernika I, 16. Sku­
tkiem erego powstała jawna spółka od dn:a 
1 czerwca 1919, Uprawniany do zastępstwa 
p. Adam Jau 2 im. Schmidt, który rod 
brzmieniem firmy wypisane®, wydrukowa­
nym lub wyc iśniatam stampilią podpisze swe 
imię i nazwisko. Dzień wpisu: 29 grudnia
1919 r.
Sąd okręgowy jako handlery?, Oddział IV.

Lwów, dnia 5 grudnia 1919, (7564)

Firm. 119/20 Bg. A II. 318. Wpis 
firmy pcjedyarzej. I b  rejestru wpisano dnia 
5 maja 1920 Siedziba fi my: Lwów. Brzmie­
nie firmy: Dom hasćbwo- komisowy J#n 
Mikopr raki. Przedmiot przedsiębiorstwa: ku­
pno i sprzedaż na własny rachunek artyku­
łów opałowych, rolniczych, budowlanych 
prowi«c;jnyeh i codziennego zapotrzebowa­

nia oraz zastępstwa fena hai dlowych. Posia­
dacz: J im M.kłszcwski, kupiee w# Lwowie 
i tenże podpisze firmę pod brzmieniem tejże.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1920. (7685)

Firm 254, 49*, 784 Bg, C, IH. 8. 
Zmiany i 'dedstki odnoszące cię do wpisa­
nych iuż w rejastrla bandlowym spółek. Do 
rsłieHru U. wciągnięto co następuje; Siedziba 
firmy: Lwów. Brisairnie firmy: „Buduke" 
Grodki, Muszyński i Ska wytwórczo budo­
wlana spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. 1. Prokurę udzieloną: Zygmuntowi 
Chnuiyń8kiemu, dr, Staaisławowi Bauman- 
nowi wykreśbno, natomiast wpisano do re- 
jeitrw udzielenie prokury Tadeuszowi Orze­
chowskiemu i Juljanuwi Traciyósk erou. urzę­
dnikom powrżazej spółki Ve Lwowie, Kapi­
tał zakładowy wynossący dotychrzzs 827 000 
koron podwyższono do kwoty 2 ,200 .000  kor. 
w całości wpłacany. Dzień wpisu: 29 kwit- 
tn k  1920,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, daia 18 kwietnia 1920, (7586)

1 Firm. 66 Bg. O. I. 80. Zmiany dęty- 
ci te firmy już wpisasej. Daia 2\ maja
1920 r. ptzy firmie: Bnmienie: Pierwsza



fabryki drożdży prasowsaych i spity t u  * 
Bfćłka s ograniczoną odpowiedzialnością. 
Siedziba: Lwów. Wpisano w rejestrze na­
s tę p u ją  rmiany 1, Kapitał Zakładowy wy­
noszący 1,000.00® kor. uetwałą walucgo 
zsromadzs»ia spóiników z 27 grudnia 1919 
itwierdzony prot. not. do L. rep. 4287 pod­
wyższony został do kwoty 1,580.090 kor. 
(milion pięćset tysięcy korrnj w csłości 
^płacony. 2. Wykreślono prokurę udzieloną 
Janowi Koiousek i Stefanowi Noiyńskiemu,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 19 kwietnia 19X0, (7588)

Firm, 856, 857, Eg. O, II 91. Zmiany 
dotyczące firmy jui wpisanej, Dnia 80 
eierwea 1919. Przy firmie: Brzmienie: Te­
ch* csne Biuro dla spnw odbudowy kra ■ 
spółka z cg ran. odpow. Siedziba: Lwów. 
Wpisano w rejestrze następujące zmiany: 
uchwiłą Dyrekcii z da** J czerwca b. r. 
Wezwano wszystkich ajtólfików do uiszczenia 
reszty zgłoszonych udziałów do dni 8. Do 
tychczasowi zawiadowcy Zygmunt Sochacki 
i Leon Syroszyliski ustąpili. Wybrano za­
wiadowcę: dr. Maksymiliana Bubera profe 
sóra Politechniki we Lwowie zastępcą za 
wiadowcy Zygmunta Sochackiego profesora 
Politechniki we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IY.
Lwów, dnia 27 czerwca 1919. (254)

Firm. 298. S';ow, YI, 851. Wpis sto­
warzyszenia. De r*j -oru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 24 kwietnia 1920 Siedziba sto­
warzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: Kra­
jowy Związek urzędników kancelaryjnych 
dla Mtlepelski „Siła" Stowsrsyszenie zarej. 
*. egraniesoną porjką. Przedmiot przedsię 
bioratwa: 1. doitaressnie artykułów zaeps- 
trzenia cedsiennego, 2. ułatwianie w naby 
Waniu sur: wiów i isaterjałów, 3, zakładanie 
warsztatów dla wyrobu obuwia, bielizny i 
t. p dla członków tego stowarzyszenia. 
Ozas trwania stieograniezoay, Statut z d. 28 
lutego 1920. Udz ał wynosi 100 Mk. Każdy 
członek odpowiada swoim udziałem i dalszą 
jednokrotną kwotą udziału. Ogłoszenia na 
etapują przez wywęszenie w lokalu stow. 
Dyrekcja składa się z 2 członków i 2 za­
stępców. Członkami Dyrekcji są: 1. Artur 
Dworski, 2. Paweł Cybuliki, 8. Karol Szsur- 
mt, wszyscy we Lwowie Zastępcy: Edward 
Schneider i Henryk Wójcicki, Uprawnieni 
do zastępstwa: Dyrekcja. Podpis firmy: Pod 
Brzmienie firmy podpisywać będą uspóluie 
dwaj członkowie Dyrekcji.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IY.
Lwów, dais 15 kwietnia 1920. (7595)

Firm. 825, Eg, A II. 277. Wpis firmy 
pojedynczej. De rejestru wpisano dnia 9 
marca 1920. Siedziba firmy: Lwów Brzmie­
nie firmy : J d i i  as Gmft. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Dom handlowy i komisowy, 
chmielu, ziemiopłodów, oraz artykułów po­
mocniczych dla chmielarstwa i browarnietws. 
Posiodacz: Juliusz Jeehiel Michał 3 im. 
Gruft we Lwowie «1, Leena Sapiehy 5. Dzień 
rozpoczęcia przemysłu 1 marca 1920. Pod 
pis firmy: własnoręczne wyp sanie brzmie­
nie firmy.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV,
Lnów, dnia 8 marca 1920. (7581)

Firm, 385, Bef. B, I. 30, Zmiany do- 
tyeiąse firmy jut wpisanej, Dnia 10 maja 
1920 prsy ficm.e. Brzmienie: Galicyjski 
Z. emski Bank Kredytowy, Towarzystwo 
akcyjne we Lwowie. Siedziba: L*ów. Wpi­
sano następujące zwiany: Prokurę udzielono 
Zygmuntowi Bieżeńskiemu i Franciszkowi 
Wrześniewskiemu, Przy prokurze udzielonej 
E m  aa owi Orłosiowi i Antoniemu Gałuszy 
notuje się, te prokutzyści ci podpsywać bę­
dą firmę tylko łącznie z jednym z dyre­
ktorów.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IY.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1920. (7582)

Firm. 728. Eg. A. II, 342. Wpis firmy 
pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 31 
maja 1920 Siedzibi firmy: Lwów. Brzmie­
nie firscy: Biur# teehnicuno-przemjslowe- 
handiowe „Tepaha* iuż. St PBekh. Przed- 
mięt przedsiębiorstwa jak w brzmieniu firmy, 
Posiadiez firmy Stefan POckh, intynier we 
Lwowie.
Sąd okręgowy jako haadlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 28 maja 1920. (7579)

Firm. 481, Eg. A, II. 303. Wpii ja­
wnej spółki handlowej, Do rejestru wpisano 
dnia 14 kwietnia 1920. 5 edziba firmy: 
Lwów Legionów 83. Brzmienie firmy: 
Schweitzer i Falbcl skład obawia we Lwo­
wie. Frzedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
obuwia. Rodzaj spółki: Jawna spółka han­
dlowa od 12 kwietnia 1920. Spólnicy: Zy­
gmunt Ludwik Schweitzer we Lwowie Siu*

neczsa 14 i Meileeh Kurzer we Lweuie ul. 
Słoneczna 27, Spólnicy uprawnieni da za­
stępstw* : Meileeh Ksrzer i Zygmunt Lu­
dwik Schweitzer łącznie, albo Meileeh Kur- 
zez i Izydor Fabel łąetnic. Podpis firmy: 
pod brzmieniem firmy połoią swe podpisy 
kollektywnie Meileeh Kurzer i Zygmunt 
Ludwik Schweitzer, albo Meileeh Karz ir i 
Izydor Fslbel.

Sąd okręgowy jake haudl,, Oddziął IY,
Lwów, dnia 12 kwietnia 1920, (7680)

Firm. 257. Bg. c. I. 184. Bez wiązanie 
Spółki. Dnia 81 Maja 1920 wpisano. Siedzi­
ba firmy: Lwów, Bramienie firmy: Galicyj­
ska Spółka myśliwska dawniej Alfred Dii 
ko«ski we Lwewie Spółka z ogr. poręką. 
Wskutek uchwały walnego zgromadzenia w 
dniu 27 grudsia 1919 n*tuje się 1, rozwią­
zanie spółki. 2. likwidację spółki, 2. likwi­
datorami zaciaii wybrani: a) Seweryn Kro 
«ulski, b) H polit Weissberger, c) dr. Ale- 
ksauer Brfiekmaun wezyssy we Lwowie, 8. 
zawiadowcy spółki: Seweryn Krogulski Al­
bert Mnistek i srokurzyści, Tabzczkowski 
Kazimierz i Hip^l t Weissberger ustąpili, 
4, Wierzyciele spółki mają zgłosić swe pre­
tensje na ręce likwidatora dr. Alekiandra 
Brtikmanna ul. Bomsnewieza w terminie 
ustawą z d. 6 marea 1986 zakreślonym,

Sąd ekręgewy jakc handlewy Oddz, IY.
Lwów, dnia 16 marea 1929. (7578)

Edfkta
w iprawitH bzfi&nla z a  nurlego*

T, 82/29 (8). Wdroicnie postępowania 
eelem ndewodnienia śmierei Iwana Kurpity. 
Iwan Kurpita rodem z Beaafzowiee, zamie- 
tzkały w Krcpiwnaj, został dnia 1 sierpnia 
1914 powołany do »ł<iiby wojskowej przy 80 
?p. i od tego czasu wszelki ślad po nim za­
ginął. Wedle zaprzysiężonych zeznań świadka 
Iwana SŁumlskowukiege w październiku 1918 
w miejseeweśei Allena na froncie wł»skim 
w czasie bitwy przynieśli sanitariusze na ne 
szach zabitego żołnierza i legitymację woj­
skową na iseię Iwana Kurpity, którego su&ł 
od 2 lat wystawioną, którzy twierdzili, te 
Iwau Kurpita w czasie bitwy był w cbaeie 
i w tę chatę uderzył granat, który zabił 
Iwana Kurpitę. Świadek ten pe wyglądzie 
zwłok i legitymacji upewnił się, te były to 
zwłoki Iwsia Kurpity, i t n  je poehewał, a 
przeleżanego uwiadomił, te poehewał zwłoki 
Iwana Kurpity, oddawszy mu legitymację 
wojskową,

Gdy wobee powytszege jest prawdopo­
dobne*, te Iwan Kurpita poniósł śmierć 
przete na prośbę jegc teny Marji z Wteli- 
czków Kurpitz wdraia się postępowanie, ta­
lem udowodnienia zatałej śmierci zaginione­
go. Wydaje się przete tgólne wezwanie, aby 
uwiadomione sąd alko kwatera adw, dr Ko­
łaczkowskiego w Złoczowie ał do dnia 80 
października 1920 o zaginionym.

Po upływie powyższego ezasekresu i po 
przeprowadzeniu i pe podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte c dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd ekręgowy, Oddział IY,
Złoczów, 19 maja 1926, (6683)

K. 811/20 (8), Zarządzenie pestęnewa-
nia sfllcm uznania za zmarłege. Dmytro Bs- 
byuiuw syn Hryhorego, urodzony dnia 9 
sierpnia 1875 w Stabólce leśnej pow Koto 
myją, odszedł w sierpniu 1914 z 24 pp. na 
wojnę i od Wgo czasu nie daje zsanu tycia 
Wedle zezn&ń świadka Wasyla Zwarycia, 
słyszał on w roku 1917 od nieznanych mu 
towarzyszów broni, te Dmytro Bakyaiuk syn 
Hrygorego został na rosyjskim froncie rana*', 
zzy teł w jakimś szpitalu zmarł,

Gd; zatem meiaa przyjąć, te zaistnic 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl |  V: L. 8 ustawy eyw, i § 1 usta­
wy i  *nia 21 marca 1918 Nr, 128 Dz. p 
p„ zarządza gię u  wniosek Pański Babi- 
niuk portępewanie, eelem uznania wymienia­
nej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielano wiadomości o za­
ginionym sądowi albo kuratorowi p. dr. Ai- 
lerhafidowi, adwokatowi w Kołomyji,

Dmytra Btbjniuka syna Hryborego 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem luk w laay spesób dal znać e sobie, 
Pe 6 miesiącach od dnia cgłeszenia tego 
edyktn sąd na ponewną prośbę orzeknie 
estatecznie e uznaniu za zmarłego.

Sąd otoręgftwy, Oddział IY. 
Kołomyja, 2 sferynia 1920. (8495)

T. Y. 54/20 (3), Wdrołenie postępo­
wania seleta uznania za zmarłego. Wojciech 
(Luj irodzony 28 marca 1878 w Ohwatowi- 
caeh, mąt Katarzyny z Kvlaaón, wyruszył w

sierpniu 1914 de wojska i przebywą) w kom­
pani robotniczej w Dąbkowicach koło P;ze- 
myśla i od września 1914 śl»d o &im za­
ginął.

@dy zatem można przyjąć, te sslwt-slcjlą 
warunki ustawewsgo utwierdzenia śmierci w 
myśl f  1 ust. 1 ustawy % d. 81 marca 1918 
L, 128 i 1?9 Dz. p, p., pr»et< zarzcdz.t ei§ 
a*. wn?osek Katazzyny Ozujowej w Ohwaio- 
wieach Sp. Bozwadów pastępewanic, eelem 
ezaaaia wspomnianej osoby za zmarłą, a 
ssrazeaa cgtazza się wezwanie, aby edzielous 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p. dr. 
Stępkowi, adwokatowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem oraz obrońsą węzła 
małłeńskiege.

Wojciecha Ozuja wzywa się. aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 23 styczn a 
1921 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd ekręgewy, Oddz, Y.
Rzeszów, 23 ozerwca 1920. (8687)

T. IY, 41/29 (2). Zarządzenie postępo­
wania eelem uznania za zmzrłego, Na pod! 
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Łaskach z 14 mija 1920, oraz zaprzysię- 
tenych zeznań świadka Andrzeja Jurusika 
przyjąś należy za udowodnień*, te Szymon 
Blezicń syn Franciszka i Marji grodzony 8 
października 1887, powołany ególnym naka­
zem mchiliiaeyjnym w reks 1914 na wojnę, 
doatał się do nieweli włoskiej i mmitsicsony 
w obesie jeńców keto Yalony gdzie zarho- 
rował ciętke na puchlinę i koło Bożego Nn- 
redzenia 1918 roku zmarł i detąd nie ma o 
nim ładnej wiadcmeści,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl { 84 L, 2 ust. eyw., przeto wdraża 
sic na prośbę Zsfji Blezień postępowanie, 
celem uznania wymisnienej esoby za zmar­
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
uimeiono wiadomości e zsginioaym sądowi 
lub adw, dr. Lipińskiemu w Jaśle, którego 
ustanawia się kuratorem.

Szymona Blezienia wzywa cię, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
ozib dał znać e sobie, Pe dniu 15 grudnia 
1620 r. sąd na ponowny wniosek erzekaie 
ostatecznie c uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Jasie, 14 maja 1926, (8606 2 -  8)

Y. IY. 161/19, Wdrożenie postępowania 
clerj mdewodnienia śmierei. Zsprzysiężene- 

mi zeznaniami Ludwika Dudki, poświadcze­
niem baonu 1 pułku strzeleśw podhalańskich 
Newy Sącz 17 wrześHa 1919 r. i gmitnem 
wykazano, że Ludwik Woźniak syn Antonie 
go i Joacny, nr. w Domiaikowicanh 27 li­
stopada 1882, wyjechał na wojnę w r. 1914 
i na froncie rosyjskim w okolicy Kraśnika 
8 września 1914 zginął trafiony kulą w gło­
wę. Od tego ezasu nie ma o nim żadnej 
wieśei.

Gdy wobec pewyiszoge jest prawdope- 
dobsem, że Ludwik Woźaiak poniósł śmierć, 
przeto na proabę Marji Wożniak wdraża się 
postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego, Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd lub 
kuratora dr. Kulczyckiego, adwokata w Jaśle, 
«ż do dala 1 października 1920 o zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęeiu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd ekręgowy, Oddział IY,
Jasło, 25 czerwca 1929. (8598 2—2)

I .  5/20 (4). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Piotr Ostrowski 
ur. 8 maja 1885 w SemaLOwie, przebywał 
w r, 1919 w wojsku ukraińskim w Żółkwi, 
gdzie dętko zachorował, a oddany do szpi­
tala miał tamżs umrzfć 7 kwietnia 1919. 
Poehowany ma być na 'cmentarzu w Żółkwi.

Można zatem przyjąć, ił zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
S 24 L. 2 u. c. Wobec tego na wniosek 
Józefa Orłowskiego wdraża się postępowa­
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi.

Piotra Ostrowskiego wzywa się, aby 
się jiwił przed podpiB&nym sądtm, o ile 
żyje, lub w inny spesób dał znać o sobie, 
Sąd ostatecznie orzeknie na penowny wnio­
sek pe dniu 8 kwietnia 1921 o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwśw, 14 maja 1929, (8665)

T, 180/20 (2). Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Miehała Ku- 
kurjjk i i  L isiatjci. M ichil Kukitryjka syn
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Pautalemona i M&rjf, ref. gf. kat,, na dniu 
25 października 1877 w Lis&tyczash urodzo­
ny, zostit w r. 1915 powołany do austrja- 
ckiei służby wojskowej, dostał się do niewoli 
rosyjskiej, pisał ztano^d 2 kartki w ciągu 
reku 1917, poizem wszelki dueb o nim za- 
ginął-

Gdy wobec powyższego jest prawdo­
podobne, że Michał Kukuryjka poniósł 
śmierć przeto na prośbę jego żony Maryśki 
Kukuryjka zarządza się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zigisT'otego, 
jikotei celem ninmta związku małżeńskiego 
z nim zawartego za rozwiązany. Obrońcą wę­
zła małżeńskiego ustanawia aię adw. dr. Btp- 
paporta w Stryju. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie!, aby uwiadamiano sad albo p. 
adw. dr. Bappaporta w Stryju aż do dnia 1 
lut' go 192!. o zaginionym Michale Kukuryjka.

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaBiłej 
śmierci i rozwiązaniu nutieństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 25 czerwca 1920, (8616)

T. 180/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia eelem udowodnienia śmierci Iika Kola- 
dżyna z Jawerewa, Ilko Koladłyn syn Wa­
syla i Marji, rei. gr, kat,, na dnin 80 lipca 
1880 w Jaworowie urodzony, został w lipcu 
1915 powetaay do służby wojskowej i przy­
dzielony na front włoski, ztąd od roku 1916 
nie dał o sobie wiadomości, a wedle zawia­
domienia Ozerw»neg« Krzyża z 22 mirea
1917 zaginął en cd dnia 3 listopada 1916,

Gdy wobec pe«yżezege jest prawdopo- 
dobiera, że Ilko Koladłyn poniósł śmierć, 
prsete na prośbę jego żony Marji z Pea- 
grynów Koladłyn wdraża się postępowanie, 
eelem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio- 
nege, jake też celem uznania związku małłeń­
skiege z nim zawartego ze rozwiązany. Obroń­
cą w$zła maiieńtktage ustanawia się adw, 
dr. Baczyńskiego w Stryju. Wydaje się przeto 
tgóine wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
dr. Baczyńskiego a* do d&ia 31 marea 1921 
r. o zaginienym I ku Keladłynie.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i pe podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte • dowodzie zaszłej śmierci

Sąd ekręgowy, Oddział IY,
Stryj, 16 sierpnia 1929. (8617)

T. 236/19 (3), Narządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Kril w 
L;p!u wniósł e uznanie b-ata swego Pawła 
Krila za zmarłego. Z zeznań świadka Miebała 
Krila syna Piotra i wnicskod&wey Michała 
Krila wynika, że Paweł Kril w r. 1915 za­
pewne padł w po tyczka "h pod Lwowem, jakie 
była armja eu tro - ® g. z armją rosyjską 
wówciib stoczyły, gdyż od tęga czaau nie 
ma o nim żadnej wiadomości.

Wobee tego w myśl ustawy z 81 mar­
ea 1918 Dz. p. Nr. 128, wdraia się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p, dr. Efroimo- 
wi Mankesowi w Samborze wiadomości o 
powyi wymienionym.

Na ponowną prośbę po dniu 1 lipca 
1921 sąd rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy Oddział Y,
Sambor, 18 stycznia 1920, (8487)

T. 176/20 (4). Wdrożenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego, Irena Ory- 
szezskowa w Wykotach wniosła o uztaaie 
jej męża Mikołaja Oryszczaka za zmarłego. 
Z zeznań świadka Aadrucha Pazaka wynika, 
że Mikołai O yszczak jako iałnierz b. armji 
auBtre-węg. brał udział w bitwie pod Krako­
wem 28 listopada 1914, w której lapowne 
poległ, gdyż od tego siaeu niema o nim ża­
dnej wi- dom ości,

Wobec tege w myśl ustawy z 81 marca
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postę­
powanie eelem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p, adw. dr, Diszemu 
w Samborze wiadomości o powyi wymie­
nionym.

Sąd tutejszy na penowną prośbę po 
dniu 1 styemia 1921 rozstrzygnie e uznaniu 
za zmarłego.

Óąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 5 lipca 1920, (8438)

T. 147/20 (8), Stefan Konik syn Miko­
łaja i Marji, rolnik z £ l iz m  pow, LisLo, 
odszedł na wojnę w sierpniu 1914 jako żoł­
nierz 45 p. p, Walczył na f  encie włoskim, 
Ostntn>& wiadomość od niego pochodziła z 25 
maja 1917.

Sąd ekręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o życiu Stefana Konika miał



jtkąkelwiek wiadomość, aby dał o tem m ć  
8'jdowi lab kuratorowi lieobeciego adw. dr. 
Slącsce w Sanoku w przeciąga sseśein m?e 
uigcy od dnia ogłeesonia tcj;e w nw ru i, t  j, 
aaifófeisj do dnia 1 maja 1511 roku, Je­
żeli w tym czasie sąd sio otrzyma iadaei 
wiadomości o tyciu jego, uiaa go aa kp: to- 
w js j  waiosek Marji Konikowej u  zmarłego, 
a jego małżeństwo z Marją z Lizorów za 
rozwiązaae,

Kurs.orem aieobeenego i obrońcą wg' 
zła m»łieńdŁieęo mianuje aię adw, dr, Woj 
cHcna Siączkę w Sanoki.

Sąd okrggowy, Oddział 17,
Sanek, 18 sierpnia 19X9, (8574)

T, 800/19 (4), Zarządzenie pastępowa- 
ais c&am uznania za zmarłego, Onufry Ki­
ły niak syn Leona urodioay IX czerwca 1883 
w Piotrowie pow. Horodeaka, oiemony 14 
wrieśaia 1905 z Petryną Czepił, odszedł w 
si erpa u 1914 na wojng z 58 pp., pisał to­
nie ostatni raz w jesieni 1914 r, i od togo 
czasu wszeiki słuch o nim zaginął. Wedlo 
zeznań świadków Nykoły Micha luka i Pa­
wła Skrypmyka, uczestniczyt zaginiony w bi­
twach na froncie rosyjskim i widywali sig 
z aisa ostatni raz w lutym 1915, co z nim 
dalej sig stało świadkowie nie wiedzą,

fctdy zatesR moiaa przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § X4 L, X a. c, i § 1 ustawy z 31 
marca 1918 Dz, p, p. Nr. 1X8, przeto wdraża 
sig na prośbg Petryny Kałysiok postgpo- 
wanie, celom uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza sig wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym lą­
dowi, lub kurs torowi i brońcy wgzła małżeń­
skiego panu adw. dr. Schnelbaumowi w Ko- 
łomyji.

Onufrego Kałyniuka s. Leona wzy ti 
sig, aby przed niiej wymienionym sądem 
stawił sig, lub w inny sposób uwiadomił e 
swem iyciu, Po 8 miesiącach ed dnia ogło­
szenia t go edyktu sąd na ponowną pretog 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu wgzła małieńskiego,

Sąd okrggowy, Oddział 17. 
Kołomyja, X sierpnia 19X0, (849X)

T. X19/20 (4), Wdroienie postgpowa- 
nia celem uzimnia za zmarłego. Nykol* Ko­
byłecki syn Dm^tra, urodzony 24 listopada 
1884 w ' u ce »ow. Kołomyja, ożeniony dnia 
15 listopada 1919 z Pańską Ostrowską od­
szedł w sierpniu 1914 z 36 pp. na woj ag.

pisywał łonie do końca roku 1914 i od tego 
czasu wszelki słuch o nim zaginął. Wedle 
zaprzysigionyon zeznań pisarza gminnego z 
furki Władysława Ostrowskiego ogłoszone 
byłe w liście str t z końcem roku 1914 lub 
z początkiem roku 1915, ie zaginiony Ny- 
kolt Kobyłecki syn Dmytra padł pod Hali­
czem 4 październiki lub 4 gr«dnia 1914,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 L. 3 ustawy cyw, i § 1 ustany 
z dnia 31 marca 19i8 Dz, p, p. L, 1X8, 
zarządza sig na wniosek Paraski Kobyłeckiej 
postępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza sig wezwa­
nie, aieby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi, albo kuratorowi p. dr, Huczae- 
kerowi, adwokatowi w Kołcmyji.

Nyksłg Kobyłeckiego wzywa sig, aby 
stawił sig przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po 6 mie­
siącach od dais cgłessenia tego edyktu. sąd 
na ponowny wniosek orzeknie isii.teczaie o 
uznaniu za zmczłego i rozwiązaniu malień- 
stwa,

Sąd ekrggewy, Oddział 17,
Kołomyja, 1 lipea 19X0. (8499)

T, 3X9/20 (4), Wdrcinnie postępowa­
nia celem uzrsnia za zmarłego. Mieczysław 
Nahoraiak urodzony we Lwowie w r, 1893 
28 listopada i .. mis zamieszkały, strói gma­
chu sejmowego, miał umrseć jako ioi&ierz 
austr, w Miskoiciu w szpitalu wojskowym, 
od wiosny 1918 brak o nim wszelkiej wia 
domości.

Moina zatem przyjąć ii zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 L. X ust. cyw, Wobec tego na wniosek 
Tekli Nahorniak wdraża sig postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
Wiadomości o zaginicnym na> ty udzielić są­
dowi.

Mieczysława Naherniaka wzywa sig, aby 
sig jawił przed podpisanym sądem, o ile żyje. 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
ostateczni:, orzeknie na ponowny wniosek j< 
dniu 81 stycznia 19X1 roku o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okrggowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 19 czerwca 19X0, (75/2)

T, 202/29 (3), Wdroienie postgpowania 
celem udo^dm eaia śmierci Prokopa Ser- 
baja Prokep 8erb»j uradzony • / r, 1869 zo 
zoitoł powołany w r. 1914 do czynnej słuiby

8
wojskowej, dotąd do domu nie wrócił i wszel­
ki ślad po nim zaginął. Wedle zaprzysiężo­
nych zeznań świadka Grzegorza Kutiańskie 
«ó Pr kop Serbaj, który prasował przy ko­
lejce wojskowej w Budni w kompasiji. w któ­
rej świadek był siariaatem na froncie rosyj­
skim przy końea grudnia 1915 wskutek nad­
miernego pi ep cis sig zachorował i nastę­
pnego dnia po tern umarł w ssp talu, S?»ia- 
dek. wid siał zwłoki ś. p. Prokopa Scrbsja po 
ś* i?rci i byl na jego pognębię, a trupa jego 
pochowano bet tmmay, na grobie zaś wypi­
sano na tabliczce, ie spoczywa tsm Prokop 
Serbaj z Bełżca,

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
iś  Prokop Serbaj poniósł śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek ja p  tony Eudofcji 
Serbaj .postępjwanie, selen, udowodnienia 
zaszłej śmie.'ci zaginionego. Wydaje sig 
przeto ogólne wezwanie, aieby uwiadomiono 
sąd s .Ib i kuratora p, dr. Feldmanna, adwo­
kata > 2 icszowle, ai do dnia 80 p idzierni- 
k* 19X0 o zapinioaym.

Po upływie powyższego ęząsofcreąu i po 
przeprowadzaniu i po podjgciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Złoczów, 23 maja 1920. (6589)

T. 172/20 (3), Mikista Biduia, rokik, 
gr. kit,, toasty, urodzony 27 września 18b0 
57 Lawssysie, tamie zamieszkały, walczył w 
ostatniej wojnie austrjaciej w jej #r©ji przy 
19 p. posp, rusz. takie w Karpatach, a od 
roku 1915 zaginął bez wieści, nawet według 
niesprawdtoncj wiadomości miał umrzeć w 
walce w Karpatach,

Nj wniosek iony jego Dośki Biduła 
wdraia sig psssępowame celem uimaia go 
za zmarłego i wzywa sig każdego, ktoby miał 
o nim wiadomość, a takie jego samego, aby 
donió.ł o tern sądowi do 31 gmdaia 1920, 
Fe tym dni i sąd rozstrzygnie sprawę stanowi 
eso na wniosek ponowny.

Sąd okrggowy, Oddział IV.
Brzeiany, 25 maja 1920. (6387)

T. 103/30 (2), Fed Fsrgaciek syn Ko­
ście, rolnik, gr. kat., ur. 28 stycznia lfc87 
w Samkach średnich, tamie zamiesiktły, 
oieniony 17 czerwca 1913 z Julianną Figt- 
ió\ną, doskł się w ostatniej wojnie anstr. 
jako i >ł .er* austrjacki du niewcli rosyjskiej, 
»k, i wysłał wi eomość ii tow e& żonę w r. 
1917, od tego czasu nie Bua o nim żadnej 
wiadomości.

Wobec tego na waiosek jego iony 
wdraia sig postgpowanie celem uznarla go 
za zmarłegv, Wydaje sig przeto ogólne we 
zwanie, aieby najpóźniej do dnia 31 trudnią 
1920 r, udzielono sądowi wiadomości o za 
ginioaym, a ttgoi ewentualnie samego, aby 
do tego dnia w sądzie zgłosił sig lub w inny 
sposób Ad znać o sobie.

Po tym dniu sąd orzeknie stanowczo 
w skrawie na wniosek ponowny.

Sąd okrggowy, Oddział 17, 
Brzoiany, 15 maja 1920, (7055)

Ne. V. 62/20 (3), Na wniosek Abra- 
łuma Beinmznna rabina w Ustrzykach dol­
nych wdraia sig postępowanie celem amor- 
tyai.ji następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zsgUMonej karty zastswu Kasy oszczęd­
ności miasta Przemyśla z dnia 30 grudnia 
1913 Nr. 18.414, opiewającej aa złoty męski 
zegarek z Mcaszkiem zastawiony za kwotę 
110 nor. na nazwisko „Herz*.

Posiadacza powyiszej karty zastawu 
wzywa sig przsto, aby zgłosił sig ze swojemi 
prawami w ciągu 6 mitsigcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistaisjące uznane zostaną.

3ąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, d. 25 sierpnia 1920 (8645)

T. 430/20 (5), Zarządzenie umorzenia 
pi pierów wartościowych. Na wniosek Woj­
ciecha Lorenza podejmuje sig postępowanie 
celem umorzenie wymienionych niie^ papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa sig posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzeniu 
płatności wierzytelności przedłożył temu są 
dowi; także inni interesowani maią zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie 
przeciwnym'iznałby sąd po upływis tego 
ter ninu te papiery wartościowe za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
ksiąieezka wkładkowe Gai. kasy oszczędno­
ści we Lwowie Nr. 174.106 na nazwisko 
Wojciech Lorenz i na kwotę 1219 kor. 64 h, 
według stanu z dnia 1 stycznia 1920 opie­
wająca,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział TH.
Lwów, dnia 20 auja 1920. (86f 1)

P B T W A T M K

W I N A
węgierskie i austryaokie

PO  N A JN IŻ SZ Y C H  CENACH PO LECA - -

H a n d a l  H s p b a t y  i  K a w j ;

S S d m u n d a  R i e d ł a
W E  L W O W IE , UL. R U T O W SK IE G O  L. 3 .

LEK A R Z - D E N T Y S T A  6 -5 2

R p . J a k ó b  O w i ń s k i
Pracowała d ea ty it/c r io  - techaicaaa u l. Halicka 1. 21.

Komunikat.

QTAyDSI IC k a u c z u k o w e  
tfin H ir iL Ib  i  m e t a l o w e  -

w y k o n u j e  n a jta n ie j  R Y T O W N IK

J .  Goidgtisr, Lw ów , Sykstuska 1 7 .
Pracownia kuśnierska A . Sabala
poleca aię P. T. Klienteli — płaszcz selskinowy, lis czarny, 
dwie czapli barankowe do sprzedania, oraz wykonuje 

wszelkie roboty, L w ó w , u l. K o p e r n ik a  L. 3 .

S z k o i n e
p o ,  2 0  M a x » o k

T o r b y
i  p l e c a k i

pofeca
K L I N I K A  L A L E K

L u t r ó w ,  u i .  H a l i c k a  L .  2 1 .

M łocarnie
pm w e, MOTORY benzynowe, 
LOKOtżOBiLE, PŁUGI, AiA^A- 
TY do szwejso^ariia, WAGI 

dziesiętne i stołowe, PIŁY, NARZĘDZIA wszelkiego 
rodzaju, PAPA, PnSY po cenach hurtoMMych
poleca D o m  b u n d l w y  i  te c h n ic z n y  , lt* iI .O T * ‘
bpółka z rgraniczoną poręBLą. Ł * 6 w , n i.  B a to re g o  4 .

Schemat miesięcznych pchcrów
urzędników państwowych na podstawie ustawy 

z dnia 13 lipca 1920
fdEłSS Ignacego Jaegera

L w ó w , u l. S y k s t u s k a  3 3 .

Zakład aprowizacyjay otrzymał js i obecnie 
część ziemniaków zupem.e dojrssłyth i nadających 
ałig do dłui^zego przechowania, .Asygnaty na te 
ziemniaki nabywać moina na razie w sklepie miej­
skim przy ul- Gródeckiej 19 w cenie po 260 Mk 
«r 100 kg. Odbierać zas ziemniaki moi.na w ma 
gatynie na dwortu eiemiowieckim rampa YL, 
pTzyuzem nalriy dostarczyć włas: ycb woików,

M miarę n.dchessenia większych transpor­
tów będą otaarte dalsze miejsca spuediiiy i oe- 
b.oru ziemniaków.

Miejski Zakład aprowizacyjny.

Wydzierźawiiiłiie polowań
w lasach państwowych w Małopolsce.

Dnia 15 października b, r. odtjazAC sig o godzicie 
11 przed poludnium w Zarządzie Okręgowym Dibr Pań­
stwowych we Lwowie licytacja zapomoeą ofert pisemnyuh 
na dzierżawę pr w a  po ow-nia na dziki, sarny i wszelką 
inną zwisrzynę w lasauh papstwowywych w Nadleśnictwach: 
Bultchów, Lisowiee, laniawa, Bacniń, Turza wielka, Ka­
łusz, Wistowa, Tetranka.

Szczegółowe obwieszczenie licytacyjne, w którem 
określone są bliżej poszczególne rewiiy łowieckie oraz wy­
mogi , jakim oferty winny odpowiadać można otrzymać 
w W ządzie Okręgowym Dóbr państw. w« Lwowie ul. Cho- 
rążczyzny 17), gdzie są również do przeglądnięcia szcze­
gółowe war inki dzierżawy.

Naczelnik Zarządu Okręgowego 
dóbr państwowych.

F M - r f t i J k  wazelkitS° rodzaijH, Ôlie, zarękawki.» W JL nnJP% Biaszcze damskie wykonuje solidnie

Pracowała tutor Anurzeja Kużmiusuego
L w ó w , u lic a  K o p ern lK a  z,, 5 .

Kupuje futra, pfacąs najwyższe ceny i przyjmuje do ko­
misowej spizedftży^— Kilka futer okazyjnie do nabycia. 

Płas. " "  popielicami.

i  Drwkcni Wl, L*ziśi

[ X X X > O O O O O L « O O O O O O O O O O O O O O M

A k c y j n y  B a n k  H i p o t e c z n y x
we Lwowlo.

F IL JE l E K S P O Z Y T U R Y  1
w  K r a k o w ie , w  S ta n ia ł  w . w l o ,
w  C z e r m o w c a c h , w  P o d w o lo c z y c k a c h ,
w  T a r n o p o lu , w  N o w o a ie k lc y .

KapitEi akcyjny 30,000000 ksr. Rezerwy 21,629.100 kor.
K A N TO K  W Y E Ł lJTY przyjmuje zgłoszeniu na 

5  p r e .  ^ o l s ł c ą .  P a ń s t w e m
na or 'ginalnych warunkach 

kupuj* i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i m o i: ./  po najdokładniejszym 
kursie dziennym, nie licząc prowizyi

Zledenia giełdowe
uskutecznia sig pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich in- 
formaayj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. Kupony i wylosowan* 
papisry wartościowe wypłaca sig bez potrącenia pro w wyj. U b e z p ie c z e n ie  

losów przed strata s powodu wylosowania.
Jdd^lal Ospozytowy

przyjmuje wkładki na książeczki, na rachunek bieżący i książeczki oszczędno­
ściowe począwszy od Hp. 300. Kwoty do Mp. *000 wypłaca bez wypowiedzenia.

Schowki Depozytowa
wynajmuje za opłatą roczną.

Przedruku nie płacimy,

S ió j do s te g o !
Wszelkie podręczniki szkolne 
nowe i używane. — Przybuy 
szkolne. — Torb/ i plecaki z

npuje meble w każdym X L  stanie, oraz inne przed­
mioty. Hnatyazyn, Małeckie­
go 1. 4.

p ł u g i  motorowe, Lokcmobi- 
ie, Motory naprawia, wy­

syła monterów „Pilot", Lwów, 
Bitorego 4.

trwałego materjału na sezon 
szkolny poleca K s i ę g a r n i a  
Kohlera. Lwów, Batorego 28. 
Na prowincję szybka wysyłka.

Kapelnsze, czapki i, futra 
przyjmuje do odnawiani,>, 

w .  i  .u * , Lwów. itariiłswissi) i
j k o  sprzedania <iuża k a s a
Xf Wertheimowska. Zgłosze­
nia do Administracji.

Pożyczkę Odrodzenia I
'! /  «m Józefa Ziembiński ego.

9w » w i »  m ii& m


